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2517 wcjen i *rwawvch rewolucji
Rozpadanie sie cywilizacji europejskiej

O b lic ze n ia  I w n io s k i u c zo n yc h
Jedea z profesoiió.”' raanego v  

merykaKi«,aego tnuwersy ael 11 R ar- 
wipcd (“pyaccwtał pray ■wwpółudaia- 
łe  Bcznych amerińcań^dtc.h 1 euro- 
pejisSrich uczonych obszerne sta ty  
*ty< ant dsćeło dotyczące wojen i 
rew olucji. W yn ika z  m ego, że w  
ostatnich 2500 lat miało na św ię­
cie m iejsce aż 902 w ojen  i 1615 
w iększych powstań i rew olucji. 
Najw ięcej' stosunkowo z pośród 
tego *2 i pół tysiąca krwawych 
wzajem nych watk dostarczył ..po 
czątek X X  wieku. Amerykański 
autor M adzie  tak w ielk ie „nasile­
n ie "  wojenne nie na karb powi-

k*ar goBpoda^cEyclh czy poUtjsez- 
tyyich, a jedyn ie  uzasadnia je  roz 
padaniem się cjT^ilizacji, od 500 
la t ugruntowanej w  Europie 

Ciekawue w ypadają obliczenia 
procentowe „ la t  w ojennych" dla 
poszczególnych narodów, przy- 
"zem  uwraględinione sa tutaj te la 
u .  w  których chociażby przez 
krótki czas trw a ły  zaburzenia re 
wolucyjne, czy działania wojen­
ne. N a  pierwszym  miejscu upla­
sowała się tu ta j H iszpan,a z  67 
la tanu w ojny na 33 lata poko­
ju ( ! ) ,  później następuje A n g lia  
z 56 proc. la t wojennych, F rancja

P lo n  w o j n y  h is zp a ń s k ie j
■ 1000 strąronych samolotów

P A F A Ż , 26 4. W ed ług in form a- połączone było % o fiaram i w  lu- 
c ji zebranych przez korespcn- Jziach. Rząd wałencki stracił ci­

zi 50 proc., Rosja z  16 proc W łc 
cby z 36 proc. i wreszcie, —  co 
iejst pewną niespodzianką— Niem ­
cy z  jedynie 28 proc. la t woien 
nych. Polski w  zastawieniu tym, 
niestety nie ma.

DWeżenie temu przy uL Ludnej 10
Nocny szturm policji

z a k o ń c z o n y  s c h w y ta n ie m  tr z e c h  o p r y s z k ó w
W Sądzie Okręgowym ziuJazh się 

spi awa trzeci zawodowych złodzie­
jów, będąca epilog:' sar niezwykłej bi­
twy, jaką irW zylo kilkudziesięciu po­
licjantów ż trzema zuchwałym o- 
pryszkami w nocy z 2 na 3 stycz­
nia b. r. i

Urząd śledczy drogą poufną o-

.-zymał wiadomość, że przygotowuje 
się napad rabunkowy na lokal Ko­
mendy legionowych kół pułkowych 
przy ul. Ludnej 10. Aby zapobiec 
napadowi i pochwycić rabusiów, dom, 
gdzie mieści się Komem a, zaw czasu 
otoczono wjwiddowcam*. Około pół­
nocy wywiadowcy spostrzegli, jak

Na wiosna, czy n«? jesieni
Kiedy w  Polsce z m e h i  się rząo?

denta „U n ited  P ress " na fron ­
cie baskijskim  poległo po stronic 
czerwonych kilkanaście tysięcy 
ludzi.

Powstańcy podczas działań w o­
jennych ns wszystkich frontach 
strącili 453 samoloty, w  355 w y ­
padkach zestrzelen ie samolotów

gólem Donad 500 aDaratów.
W  ubiegłym  tygodniu w  ciągu 

jednego dnia powstańcy strącili 
9 samolotów. Zginął również 
m iędzy innymi znany lotnik, w a l­
czący po stronię rządu walenckie- 
go Del R io Cresto.

P lotk i o zmianach politycznych 
krążą nadal. Żydowski „N ow y  
D zienn ik" podaje na ten temat 
tak.e pogłosk i:

Należy z naciskiem podkreślić, że 
sprawa przesilenia, względnie szero­
ko zakrojonej rekonstrukcji obecnego 
rządu nie jest jeszcze wcale zamie­
rzona. Łączy się ona z niewątpliwie 
zapowiedzianą na maj sesją parla­
mentarną, nowy buwiein, względnie 
zrekonstruowany rząd zażądać ma 
dla siebie pełnomocnictw.

W yrazem nastrojów, panujących 
w tej chwili w  w arszaw skich kołach 
politycznych jest pogłoska -  według 
której prem ier Składkowski jest pono

T e r r o r  ^  B i l b a o
L u d n o ś ć  cnce się p oddać

L IZ B O N A , 26. 4. Z Bilbao do­
nośną, ze  w ładze stosują w  m ie­
śc i*  n iebyw ały teror W związacu 
z  ukazaniem się na ścianach do­
mów i na mura-ch' napisów  żąda­
jących poddania się, rozstrzelano

cały szereg osób podejrzanych o 
umieszczenia napisów.

Brak żywności i wszelkich a r­
tykułów pierwszej potrzeby daje 
się odczuwać coraz mocniej, ceny 
żywności w zrosły  znacznie.

przemęczony i skłonny ustąpić, przy 
czym urząd premiera złożyłby w rę­
ce obecni; o ministra sprawiedliwo 
ści, Grabowskiego. W konsekwencji 
miałoby to spowodować zwrot na 
praw > w polityce wewnętrznej. Nie 
wiadomo, czy w  takim gabi.iec.e po- 
cofctalioy ministrowie Poniatowski 
Świętoslawsk1’

D rugą w ersję  podaje „Słowo'
Dobrze poinformowane osobistości 

polityczne liczą się z tym, iż  późną 
jesienią w listopaJzle — przed ses‘ą 
zwyczajną nsctąpi zasadnicza zmia­
na rźądu. Bedzie to już w dziewięć 
miesięcy od złożenia przez płk. Koca 
deklaracji, a więc w  okresie, kiedy

W ojna d w u  panów  p .
K u lis y  ł m i a n  w  Z w i ą z k u  G m in

Parę dni temu, w ślad za iednr z brał ndział w poulnyin zebraniu w 
agencji prasowych podaliśmy infor hotelu Polonia w dniu 19 kwietnia, 
mację, dotyczącą żjaadu Radj N a - j Poaobno za kulisami politycznej 
czelnej 2.wiązu Gmir. V iejskićh  , • -  V alki P a c h o lcz y k  kontra Polakiewicz 
stąpienia p Polakiewicza ze staro- llkryil a zupełnie niepolityczna
Wiaka prezesa Związku. ip raw a u ja w n ie n ia  p r z y g ó d ’ p o sła -—   | > , WIIU U j.O  |L1VIUB » • —O D X"-----

C i ę t y m  prz*c tukiem do walki F zjadacza egityraa-j. nr. .16 oraz 
toczącej się m. tere* ie Związku min gprawł pewnego memoriału • dzi? 
Wiejskich między p. _ wakiewiczeri, Iajnoścj g Pacholczyka, złożonegr

przez p. Polakiewicza premierowi 
Skladkowakiemn,

W każdym razie te rozgrywki mię­
dzy dwoma nędzami sanacji, aą nie­
zwykle charakterystyczne, a metody 
używane wzajemnie dla zdyskredy 
towama przeciwnika muszą budzić 
wiele zastrzeżeń.

prułem  P a ch o lczy k ie m , p ro w o d y  
ren Z w ią z k u  Z a w o d o w ego  pracow i.i 
ków  ja n o r z e u a  u r y t o r ia h ie g o  je s t  
list  p P o la k ie w ic z a  rozei t a r y  do 
p ra sy . W  liśc ie  ty m  p. P o W ć ie w k z  
tw ierd zi, że  p rzed  zebran iem  r ttn y  
N acze ln ej zw ołano do h oteli P o lo ­
nia w  W a r s z a w ie  p o u fn e  zebranie, 
adherentów  p . P a ch o lcz y k " , n a  k tó ­
rym  postan ow ion o nie d opu ścić do o- 
brad  Z w ią z k u  G m in  W ie jsk ich .

W  czasie z< b ran ia  R a d y  N a c 7 e 'n e j  
g r u p a  p. P a ch o icz y k a  pod w odzą p 
S a u s z k a  p o sta n o w iła  u n ie m o żliw ić  ze  
branie. A b j  n ie  zrvw ac ze b ra n ia  p.
P o lak ie w icz, ja k  tw ierd zi, zd e cy d o ­
w ał sie  n a r e z y g n a c ję  ze  sta n o w isk a  

p re ze sa
W  liście  P Polaknw cza c z y t a m r  z d ą ż y l i ś m y  leszcze o

d ale j ze p r z y c z y n ą  je g o  r e z y g n a c ji A ff zdążyliśmy jeszcze o
nie b y ło : i s " 0 , c  s i ę  z  mysią, z e  z jjem y

. u ja w n ie m e  n a d u ży ć  i d efr a u d a cji j w  okresie dobrej koniunklu-
p iz e z  k o m isję  r e w iz y jn ą  i n ie w D i- r y ? a  j u £ (f,upływają wiadomo-
czenie sie  z  pob ra n ych  w Z w iązK u , MęSciowym załamaniu
za licze k , g d y z  k o ń co w y u stęp  prowi ^  ,
kułu k om isji r e w iz y jn e j brzm iał: , w o 5 c h  - ^OWCOW.
bec stw ie rd ze n ia  sz e r e g u  nit lo k la d - C e n y  surowców n i e c o  spa- 
n ości i d rob n ych  u sterek , k o m isja  a d ł y ,  C o  d a j e  n i t  k t ó r y m  ekono- 
le ca  za rzą d i w i u su n ięcie  ta k o w y c h 1 , m j s t o m  powód d o  izasadnia-

Jt\onkurs pocieszenia trwaf

K aź.ly  Zjednany prenum t-
f  X t! .i

rator ~ zuitę fraza jszanse 
zdobycia nagród’r /

17 chłopów z Sulmierzyc
o s k a r ż o n y c h  o za jś c ia  a n t y ż y d o w s k i e

W  dniu 28 grudnia ub. roku w 
Sulmierzycach, pow. radomsz­
czańskiego, podczas odbywające­
go się jarmarku doszło do burzli­
wych zajść antyżydowskich. K il 
kunastu żydów zostało dotkliw ie

W PŁOŃSKU
zaprenumerować „A B C " można 
u p. Edwarda Śmietanuwskiego 

ul. Płocka 16 (k iosk)

poturbowanych, zaś 1 wszystkie 
stragany żydowskie i furmanki 
powywracano do przydrożnych 
rowów’ Obecnie w ładza prokura­
torskie przy Sądzie Okręgowym  
w Piotrkow ie w ygotow ały akt o- 
skarżenia, który obejm uje 17-cie 
osób. W  najbliższych dniach 
przed Sądem Okręgowym  w  P io tr  
kowie- na sesji w yjazdow ej w R a­
domsku odbędzie się ten sensa­
cyjny proces.

pierw sze zręby o rganizacji OZN zo­
staną  już zbudowane. W ówczas m isja  
uform ow ania rządu  zostania powie­
rzona płk. Kocowi, k tó ry  m ija ć  W 
swyrr ręku  w ładzę, będzie m ógł u - 
zgodr ić k ierunek ideowy swej o rga­
nizacji z pracam i rządu W gabine­
cie Koca prócz osób, cieszących się 
szczególnym zaufaniem  M arszałka 
Śmigłego, m a ją  rów nież znaleźć się 
przedstaw iciele OZN. Czy tak  zw ana 
prezydencka grupa, m .n istrów  zn a j­
dzie się w ty m  rządzie, w ydaje się 
m niej pewne.

trzech mężczyzn przez ta r a s  dostało 
3ię do domu. W  paro  imnuu potem  
policja zaczęła dobijać się do arrw i. 
Złodzieje, k tó rzy  w ten sposób zna 
leźli się w  m iłapce, zu tarasos.aL  
drzw i i okna. K ilkunastu  w ywiadow­
ców nie m ogło sobie dać z nim i ra ­
dy. W ezwano rezerw ę poncyjną, 
k tó ra  w  liczbie 40 szeregow ych, wy­
posażonych w  Kaski pancerne, p rzy ­
s tąp iła  do p*awidł iwego oblężenia i 
atak1 . Dopiero po dłuższej walce 
policjanci za trzym ali zuchw ałych o- 
pryszków. B y 'i to trz e j dobrze znam 
w T,'rzędzie śledczym  złodzieje: R y­
szard  Pasierbkiew  icz, Józef R eszke i 
Ja n  W łodarczyk.

Aresztoweni przyznali się do *a- 
m iaru  okradzenia lokalu Komendy 
legionowych kół pułkowych, Spodzie­
w ali się, że w  nocy rozpru ją  Kasę pan 
cem ? i zrabu ją  pieniądze. Na m iej­
scu znaleziono aom plet narzędzi ka- 
-.iarslrołi oraz 1 iłka porzuconych n -  
ta ra s ie  przez opryszków  rew olw e­
rów.

P ro  :es o usiłow anie k radzieży  zo­
s ta ł odroczony n a  p arę  tygodni. Jó ­
zef R eszke bowiem okazuje objawa 
obłędu i sąd odesłał go do szw ta la  
psychiatrycznego n a  6-tygodniową, 
obserwację.

N a jw ię k szą  na świecie
fa b r y k ę  am unicji b u du je A n g lia

L O N D Y N , 26.4. M in. w ojny 
przystąpiło do budowy w  pobliżu 
G lasgow  najw iększej na św iecie 
fabryk i amunicji.

Koszty budowy te j fabryk i 
wyniosą 3 m iliony funtów  szterl. 
Zabudowani! fabryczne zaimą

obszar 800 ha. W  zakładach zna j­
dzie pracę 10.000 robotników.

Jednocześnie rozbudowane zo­
staną zakłady , amunicji i broni 
w  Geaes, A rdeer . i Lm lithgow . 
P race nad rozbudową tych zakła­
dów znajdują się w  pełnym to­
ku.

Śledztwo w  sprawie katastrofy
rux t o r p e d y  p o d  R u d n ik a m i

W  związku z wypadkiem lux - 
torpedy w  dniu 25 marca r. b. na 
stacji Ruaniki prowadzone jest 
śledztwo. Zatrzym any w  te j spra­
wie zw rotn iczy stacji Rudniki, 
Bekus, k tóry przebywa w  w ięz ie ­
niu, postaw iony będzie w  stan 
oskarżenia z art. 215 i 230 K . K  
Ślsdztwo prowadzi sędzia śled­

czy Sądu Okręgowego w  Często­
chowie, Kwaśniak.

Dotychczas przesłuchano oko­
ło 80 świadków. Sprawa ta budzi 
wśród fachow ców  zrozum iałe za­
interesowanie wobec o fic ja ln ego  
komuiuKatu M in isterstwa Komu­
nikacji o przyczynach katastro­
fy . Obrony Bekusa podjął się 1 
adw. Ułas z W arszawy.

Skarb w  starej jesionce
łu p e m  n i e u c z c i w e j  z n a l a z c y

JaK Łysiak robotnik powrócił z 
Francji, przywożąc ciężko zapraco-

Z n a k i ostrzegaw cze

p o  czym  s ta w ia  w n iosek o ud zielenie  
za rzą d o w i ab so lu to riu m ".

P ew n ą p ik u n ierię  m a fa k t  że »- 
den z człon ków  ko m isji re w izy jn ej

Poimowy
G o e rln g -M u ss o lin i
RZYM , 26.4. Dziś rano przybył 

z Neapolu prem ier pruski Goe- 
r,n g  wraz z małżonką. Goering 
odbędzie dziś jeszcze orzm owę z 
Mussolinim  a w  dniu ju trze i- 
szym pow róci do Berlina.

K s . R  k o la !
ODuScił Bukareszt

B U K A R E S ZT , 26. 4. Były ksią­
żę rumuński M ikołaj opuścił dziś 
samolotem w raz z żoną Buka­

reszt, udając się do W ie jM 8'

nia tezy, i : jesteśmy już u kre 
su dobrej koniunktury.

Jakie to nam wydaje sie 
dziwne... Przecież dopiero od 
roku mówi się u nas o pew­
nym ożywieniu, zwiastują­
cym poprawę, a tu już sły­
chać głosy o jej zakończenia!

Głosj te -wydają się przed­
wczesne, ale w k iżd jm  razie 
widać, że proces tw jżk i cen 
surow ców 1 zw yzki rozmia­
rów produkcji jesf -już zakłó­
cany przejściowymi... sygna­
łami ostrzegawczymi w posta 
ci załamania cen.

Te pierwsze sygnały ostrze­
gawcze przypominają nam, że 
zwwżkowa koniunktura rue 
będzie wieczna, że przyjdą za
ł ą n im is  w iek i?® - S k ła n ia j

nas one do głębokiego zasta­
nowienia się nad tym, czy na 
leżycie wyzyskamy zwyżko­
wą koniunkturę dla trwrałego 
powiększenia dobrobytu, dla 
stworzenia nowTycli źródeł za­
robku dla narastających 'no­
wych pokoleń.

Mówi sie zwykle, że w okre 
sic zwyżki, państwo powinno 
nagromadzić rezerwy na lata 
chude. U nas o gromadzeniu 
takich rezerw’ gotówrkowych 
nie ma jeszcze mowy. Rówmo- 
cześnie bowiem musimy jak 
najprędzej nadrabiać zanied­
bania w zakresie uprzemysło­
wienia, dróg, elektryfikacji 
i t. d

Poziom wytwórczości w sto 
sunku do lat dobrej koniun­
ktury jest u nas wciąż o wiele 
niższy niz za granicą, Jo zna­
czy « ’ mniejszym stopniu nad 
robdaśmy cofnięcie się z cza­
sów kryzysu. A mając większy 
przyrost ludności powinniśmy 
iść naprzód szybciej od in­
nych. a tymczasem cofamy 
się.

Nie o to chodzi, kto za to 
ponosi odpow-edzialność. Ciio 
dzi o znalezienie prakty cznych 
sposobów podniesienia naszej 
wvtwTórczości.

W  tym kierunku można i 
należy już teraz zastosow-ać 
poniższe środki:

1) Rozwiązać najważniej­
sze kartele, jako czynnik ha­
mujący w-zrost produkcj-

2) Przystąpić d0 przebudo­
wa’ aparatu państwTow< go dla 
zaoszczędzenia sum, które 
można by zużyć produktyw­
nie. Postulat ten może się wy­
dać dziwnym. Po co rob.ć o- 
szczędności, gdy z budżetem 
jest lepiej? Oto dlatego, że 
dziś jest łatwiej robić oszczęd­
ności, łatwiej ograniczać zbęd 
ną pisaninę i redukowrać lu­
dzi, którzy mogą znaleźć pra­
cę gdzie indziej. Jeżel pań­
stwo ma pieniądze, to powin­
no je użyć na racjonalne in­
westycje.

3) W ięcej środków’ obrócić 
na popieranie zaczątków pol­
skiego stanu średniego, to

znaczy drobnego przemysłu, 
rzemiosła i handlu.

Skąd ten dobór zaleceń? 
Można by go uzasadniać ro­
zumowo. Ale wybiorę inną 
drogę. Zestawię cechy naszej 
polityki gospodarczej w przed­
dzień wybuchu kryzysu, to 
znaczy w latach 1928— 1329. 
Wówczas:

1) Dopuszczono do wielkie­
go rozrostu karteli,

T) Rozbudowywano i kom­
plikowano aparat państwo­
wy. Koszty jego utrzymania 
szybko rosły,

3) Nie umiano skoncentro­
wać wysiłkówr inwestycyjnych 
w ten sposób, by stwarzać no­
we źródła zarobków i war­
sztaty pracy ('/oleje, drogi, 
elektro w7nie), a znajdowano 
środki na inwestycje, ns któ­
re stać narody bogate (gma­
chy reprezentacyjne, niefor­
tunne popieranie budownic­
twa domów spółdzielczy ch). 

Rezultaty były —  wóadome.

W. Z.

u a n e  na  obczyźnie 5 tysięcy złotych. 
Sumkę tę  Ł ysiak przecł owywał w 
tajem nicy przed żoną, w  specjalnie 
uszy tym  w oreczku, k tó ry  u k ry ł w 
rękaw ie s ta re j jesionki.

Pew nego razu  w czasie nieobecno­
ści Ł ysiaka  w  domu, w odwiedziny 
przyszła  znaj‘oma B licharska, k tó ra  
następnie m iała  udać się n a  p rzystań  
n a  W iśle. Poniew aż zaczął padać 
leszcz, Łysiakow a wypożyczyła zna­
jom ej jesionkę ze skarbem . B lichar­
ska  udaia  się n a  p rzy s tań  razem  ze 
swym synem  W incentym , którem u 
też oddała płaszcz, polecając oanieść 
go właścicielom, sam a zaś wsiadła 
n a  s ta tek  i  odjechała. Młody B-.char 
sUi zauw ażył woreczek, a  zoi ento- 
w awszy się, że zaw iera pieniądae, 
zab ia ł g ”, palto  zaś zwrócił Ł ysia­
kom.

Dopiero po powrocie męża, Łysia- 
kowa dowiedziała się o Stracie p 'e - 
niędzy. Policja aresztow aia B lichar­
skiego, k tó ry  przyznał się do kradzie 
ży p ien iędzj, lecz ośw adczvł, że Ły­
siak  m ylnie inforuw je w ładze, gdyż 
w  rękaw ie znajdowało się 'nie pięć 
tysięcy ’ złotych, e :z A900 zł. Za­
ledwie 500 zł. B licnarski oddał Ł y­
siakom. Resztę m iał uk-yć u swego 
przyjaciela Edwarda W olańskiego, 
którego również a rc z te w a ro . Lecz 
u  W olańskieyo nie znaleziono już 
ani grosza. P rzyznał się on do prze 
chowy wania pieniędzy, lecz tłu m a­
czył się, że następn ie  ca łą  kw otę o- 
debrał oa' niego B licharski.

Obaj złodzieje zasiedli n a  ław ie o- 
.-karżonyeh w  Sądzie Okręgowym. 
Skazano ich po pó łto ra  roku więzie­
n i __________________

W KALISZU
fcaprenumerowa ć  „ A B C "  można 

u p. Rurczyńskiegc 
ul, P iłs y d s iję j 17,
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Bokserskie m istrzo stw a  Polski
S ę d z io w ie  f a w o r y z u j ę  ż y d a  R u n d s te m a

Zwyc.ęstwa faworytów
Walki południowe

Popołudniowe walki w ramach mi­
strzostw pięściarskich Połasi w Po­
znaniu ograniczymy się niema] do 
walk towarzyskich, rozegrano tylko 
2 walki w ramach mistrzostw o 3 
wzgl. 4 miejsof.

W wadze piórkowej Piotrowicz 
(B iałystok) pukohał na punkty Kra­
jewskiego (Lublin).

W  średniej po nieciekawej walce 
Bartosik (Łńdz) pokonał na punkiy 
Wosiaka (Lublin).

Pozostali zawodnicy, którzy zakwa 
lifikcwali gię do walk o 3 miejsce, z 
powodu kontuzji nie /osiaii dopusz­
czeni przez leK arza.

Mecz towarzyski w wadze miesza­
nej: Z.iewski i Stachurski (oDaj z 
Lublinu) zakończył się punktowym 
zwycięstwem ostatniego.

Dobrze zaprezenton »li się w srot- 
kaniu towarzyskim nasi reprezentan 
ei ns miełrzostwa Europy.

Sobkowiak (W arta ) zwyciężył wy­
soko na punkty, po ciężkiej walce 
Ładę (Goplania). Czortek (Okęcie) 
Pokonał pc zaciętej walce Sobecka 
?H. G. P .) na punkty Polus. 
(W arsz.) stoczył równorzędną walkę 
z Walkowiakiem (H . C. P .). %

Finały
[ Wieczorem zakończyły się roz­

grywki finałowe. Walki w f.nałech 
przyniosły następujące wyniki:

W wadze muszej walczyli Rund- 
stein (W arsz.) i Pawlica (Śląsk), 
zwyciężył Rundstein nieznacznie na 
punkty. Ogłoszenie jego zwycięstwa 
publiczność przyjęła niemilknącymi 
gwizdami. Śląsk złożył protest prze­
ciwko orzeczeniu sędziów.

W  koguciej: Koziołek (Poznań)
odniósł zdecydowane zwycięstwo la  
punkty po bardzo ładnej walce nad 
Jarząbkiem (Śląsk), po wczorajszej 
dość słabej walce pokazał się n z 
najlepszej strony, to też zbierał licz­
ne oklaski.

W  piórkowej Kowalski (Pomorze) 
w walce z Chrostkiem (Kraków) 
zbiera punkty, :“dnak p j niespodzie­
wanym ciosie Chrostka, idzie na de­
ski i zostaje wyliczony. Kowalski re­
klamuje niski cios, pr zbadaniu go 
pYzez lekai za związkowego okazuje 
się jednak, że cios był pra a idłowy.

W  lekkiej Woźniakiewicz (Łódź) 
walczy i z Błażejewskim (W arsz.). 
Po walce prowadzonej przez wszy­
stkie^ starcia w niezwykle żywym 
tempi", zwyciężył wysoko na punkty 
łodzianin, zdobj wając ponowrie ty ­
tuł mistrza Polski w swei wad/".

W  półśredniei —  zasłużone zwy­
cięstwo po bardzo żywej i ładnej 
walce, odniósł lepszy technicznie Si-

Z a w o d y  k o la r s k ie  w  K r a k o w i e
Michalak I Napierała zwyciężają w b egsch parami

Na torze KS C-acovia odbyły się 
zawody kolarskie zorgarlzowan: 
przez Krakowski Okr. Zw. KNarsk,. 
W  zawodach wzięli udział kolarze 
warszawscy Michalak i  Napierała 
(F ort Bema) oraz najlepsi kolarze 
krakowscy.

Wyniki przedsł awiają się następu­
jąco: W  biegu parami na doganiane 
zwyciężyli Michalak i Napierała, któ 
rzy w  czasie 22:56 min. przebyli 
15,840 metrów, 2) nara Kupczyk i 
Wandor (Leg ia ), 3) bracia Nowako­
wi •» (Garbarnia).

Na 20 okrążeń toru i  4 finiszami 
wygrał Nowak 1-y (Garbarnia) pkt. 
16.

W  wyścigu lotności na 2 okrążenia

toru w pierwszym i "zedbiegu zwy­
ciężył Frankowski (KKCM ) 14,1 sek, 
przed Kupczakiera (Leg ia ), Micha­
lak odpadł.

W  unagim przi dbiegu pierwsze 
miejsce zajął Wanaor tLeg.aj przed 
Napierały i Badoniei i  (L «g ia ) W 
finale zwyciężył W indor _ 14 rek. 
przed Frankowskim i Napierałą.

Wyścig półdystansowy na 5 okrą­
żeń toru wygrał Grzywacz (Garbar­
nia).

Wyścig amerykański pacami (40 
okrążeń toru) zakończył się zwy­
cięstwem pary warszawskiej. Micha­
laka i Napierały w czas5e 25:54 min. 
pkt. 19 przed parą braci Nowaków 
ikt 16.

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizyi Ht landia 289.25; Berlin 
( sprzedaż 212.78, kupno 211.94); 
Bruksela 89.25; Gdańsk (sprzedaż 
100 20, kupno 99.80); L  *ndy“i 26.05; 
Nowy Jork 5.27%; N. Jor* (kabel) 
5.28; Paryż 23.44; Praga 18.39; 
Stockholm 134.20.

Papiery procentowe: ł proc. pos.
konsolid. (większe) 55.25 —  55.38, 
(drobne po 100 zł.) 64.0'), (po 30 zł.) 
53.75: 7 proc. poż. stabil. 368,00, ku­
pon 5,39 zł.; 3 proc. poż prem. 
inwest. I-ej em. 65,90; I I—ej em. 
64,90; 3 proc poi. prem. inwest se- 
riowa I-ej em. 86,00; 4 p rc . państw 
poż. prem. dolar. 44.50; 3 proc. po­
życzka konwersyjn- 59,25; 6 proc
poż. dolarowa 54,50 (w  proc.), kupon 
zł. 1 70; 8 proc. L. Z. ziemskie doi »r. 
gwar. kupon 50 92 : 4,5 pr->c. L. 7
ziemskie seria V  52,00: 4,5 proc. L.
Z. Pozn. ziemstwa kred. sera L. 
51,60; 5 proc L  Z Warszawy 59,50; 
4,5 proc. L. Z Warsza vy „4,73; 5
proc. L. Z. Warszawy 58,38— 58,88; 
5 proc m. Siedlce 1933 r. 28.30—  
28.75; 5 proc. L. Z. Kalisza 1933 r
47.50.

Akcje: B Polski 100.25—100,00;
Warsz. T nw. Fabr Cukru 29.75— 
3C.25-50.00; Lilpop 33.35; Ortrowiec 
28.00; Stara-howice 33.00. W obro­
tach prywatnycn 4 i pół prre. L. Z 
Wileńskiego Banku ziem, IIT seria
37.50. Pożyczki dolarowe w obrn- 
aeh prywatnych: 8 proc. poż. z r. 

1925 (Dil’ onowska) 52,00 ; 7 proc.
poż. Śląska 48,00; 7 proc. poż. m.
Warszawy (Jfcsęistrąt) 48.00.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Ceny rozumieją się za 100 kg. pa­

rytet wagon W-wa. w handlu hurto­
wym. ładunkach wagonowych za go­
tówkę.

Pszenica jednolita 30.00— 30,50; 
pszenica zbierana 29,50- -30,00; żyto 
I  standart 23,00—23,50; żyto I I  st. 
22,75— 23,00; owies I  standart 21,75 
— 22,75; owies I I  st. 20,73— 21,25; 
jęcznTeń browar. 25,50—26,50; jęcz­
mień 23,50— 24,00- groch polny 23,50 
—24,50: groch Yictoria 29.00—31,00; 
wyka 24,00— 25,00; seradela pedw. 
czyszczona 25.50 —  26,50; seradela 
cargowa 21,50— 22,50; łubin niebieski 
14,50— 15,00: łubin żółty 15,50— 16,00; 
rzepak zimowy be; "brotów —• —  — 
 ; rzepak letni bez obrotów; sie­
n ie  ińiare 47.50— 48,50; koniczyna 
czerw, sur. bez gr. kanianki 95.0*0 - 
110.00; ma* niebieski 77.00— 79,00; 
mąka pszenna gat. I -.3,00— 43,75; 
mąka przenna gat. I I  1.75—34.75; 
mąita pszernr gat. I I I  3(5,75—31.75; 
mąka pszenna pastewna^ 23,25— 24,25 
(nowe rtandarty w myśl rozporr * 
dn. 8.IV.37 r. o przemiale pszenicy i żj 
ta ); mąka pszenna gat. I wyc. 4s,00 
—49,00; mąka pszenna gat. P  A  
20— J5 proc. 41,75— 42,75; m-.ka żyt­
nia gat. 1 33.00— 33.50; mąka żytnia 
razowa 27.25-—28.00 (nowe standan* 
ty  w  myśl rozporz.) otręby p-z.m.e 
grube przem. stand. 16.00— 16.25; o- 
tręby pszenne miałkie 13.00— 15 W; 
otręby żytnie 14.25— 14,75; makuch) 
lniane 22.2-5— 22.75; makuchy rzepa­
kowe 16.75— 17.25.

Ogólny obrót 1792 ton, w tym żyta 
428 ton, Usposobienie spokojne.

piński (Poznań) nad Kolczyńskim 
(Warszaw a).

W  średniej walka pomiędzy Maj- 
shrzyckim (Poznań) { Pisarskim 
‘‘Warszawa) przyniosła zwycięstwo 
Pisarskiemu. Przez eałj czae walka 
była zupełnie równorzędna, a zwy­
cięstwo nunktowe Pisarskiego iest 
bardzo ni "znaczne.

W . półciężkiej Szymura (Poznań) 
pokonał Dor »bę (Warszawa). Po lek­
kie5 przewadze f zymury w dwóch 
pierwszych starciach, w trzecim gó­
rował zdecydowanie, zdobywając dla 
Poznania trzeci tytuł mistrzowsku

'  ciężkiej spotkali się Piłat 
'Śląsk) i Mizerski (Warszawa). P i­
łat prędko rozprawił się * przeciw­
nikiem z-daiar mu już w pierwszej 
minucie silny cios, po którym Mi­
zerski został wyliczony.

N a  b o is k a c h  p iłk a r s k ic h  całej P o ls k i

W a r t a  c i ą n B e  i w p c i ą ż a
.4. K. S  b ije  C r a c o v ię  2:1

Warta Ł. K S. 2.-1
Mecz ligowy Ł. K. S. —. Warta 

zakuńczył się zasłużonym zwycięst­
wem Warty w stosunku 2:1 (1:1) 

Gra stała na niskim poziomie, na 
co wpłyną< również zły stan boiska i 
deszcz, który mżył przez cały czas 
zawodów. Drużyna gości przeważała 
przez iwem&I cat; cza* zawodów i tył 
ko dzięki doskonałej grze trY  obron­
nego łodziannie nie przegrali w wyż­
szym stosunku.

Bramki zdobyli dla Warty tiende- 
ra w 10 -ej i 55 min-, dla Ł. K. S. Le­
wandowski w 25-ej min. Widzów, mi 
mo niepogody zebrało się około 2500.

A, K. S. — Crac via 2:1
Na stadionie w Chorzowie odbył

sie mecz pomiędzy beniaminkiem L i­
gi A. K. S. i Cracovią. Meczą zakoń­
czył się zwycięstwem A. K. S. w sto­
sunku 2-1 ( 1:0).

Grę rozpoczyna Cracovia, która 
początkowo ma znaczną przewagę- 
Trwa to jednak niedługo. Miejscowi 
powoli się rozgrywają i już w 11-ej 
minucie ze strzału Wostala uzyskują 
prowadzenie. Niedługo po tym Cra- 
covia nu okazję do zdobycia —yrów 
nania przez Korbasa, który jednak 
] nzcstrz-lił. Do przerwy zaznacza 
aię przewaga A. K. S.

Po przerv ie gra otwarte przy lek­
kiej prz»wadze Cracovii, której ata­
ki rozbi,ają się na doskonałej obro­
nie miejscos ych, mimo to udaje sie 
Ślązakom po rzeboju Wcrtalr z za­
mieszania podbramkowego podwyż-

Ctworcie sezonu w 'fó r s k ie ja
Kluby warszawskie p re ze n tu j swoich zawodników

W  r :cdzielę odbyło się oficjalne o- 
twarcie sezonu wioślarskiego. Uroczy­
stość nie mogła odbyć się w całym

przewidzianym programie z powodu 
ulewnego deszczu, który również wy­
płoszył i publiczność i nie pozwolił na

B ieg na p r z e ła ]  w  K a to w ic a c h
No}l zwycięzcą w biegu „Polonii** przea Sw nlarskim

W niedzielą odbył się w  K ato­
wicach przy wielkim  zaintereso­
waniu publiczności b ieg na prze­
ła j o puchar w ędrowny redakcji 
„P o lo n ii" . N a  starcie stanęło o- 
koło 600 zawodników, jun iorów  
370, seniorów  220 i  27 pań. —  
W  biegu seniorów startowali naj­
w yb itn ie js i zawodnicy polscy z 
No;im , Świniarskim , F iałką, pol­
skim em igrantem  z Belg ii N ow a­
kiem, Orłowskim , Stokłoaińskim 
i Nowackim  z Zakopanego na cze- 
It.

B ieg odbył się dla pań ra  tra­
sie około lOOtł m, dla juniorów  
trasa wynosiła  2.590 m, p dla se­
niorów  4.500 mtr. T rasa 'b y ła  nie­
zwykle ciężka

W  kategorii seniorów  niespo­

dziankę spraw ił Stokłosiński (S ta  
dion C horzów ), który za ją ł trze- ( 
cie m iejsce, b ijąc  m, in. F ia łkę 
z Krakowa, Orłowskiego i  innych 
Po za tym Nowak z B e lg ii roz­
czarował, zajm ując dopiero 11 
miejsce.

Seniorzy: 1 ) N o ji 14:51, 2 )
Świniarski (H C P  Poznań ), 3 ) 
Stokłosiński (S tadion C h o izów ),
4 ) F ia łka (C racovia  K raków ),
5 ) Now acki (Sokół Zakopane), 6 ) 
H artlik  (S tadion C horzów ).

Jun5orzy . 1 ) Kasik  (K S M  B łot­
nica —  w e j poznańskie) 9:17,8, 
2 ) Żychoń ( 0 ¥ P  M ichałkow ice).

Pam e: I )  Joszówna (Sokół
Zgoda ) 3:41,6, 2 ) Sicdlaczkówna 
(Sokół C horzów ).

odbycie się tradycyjnej defilady na 
Wiśle.

Starym zwyczajem w dniu otwar­
cia sezonu odbył się chrzest nowych 
loazir W T. W, zaprezentowało no­
wą „Dwójkę’’" i parę łodzi turystycz­
nych. „Wisła” dwie łodzie turystyczne 
i dwa składaki, inne kluby borykające 
się z wielkiemi trudnościami finanso­
wymi, nie mogły się niczym pochwa-

R t m . K u l e s z a  z w y c i ę ż a
na konkursach w Grudziądzu

W niedzitlę zakończyły r ę  w Gru­
dziądzu zawody konne 

W  konkursie ujeżdżania kem pierw­
szej serii ■ miejsce zajął por. Bęoykow 
ski na „Safianie”, w drugiej serii zwy 
ciężył rtm. Kulesza na „Zagadce” .

Poza tym odbył się konkurs szkól 
podchorążych, pierwsze miejsce zajął 
:espół szkoły podchorążych artylerii 
z Torunia,

Konkurs imienia p Prezydenta Rre-

Sport w Łod»l
I. K. P. 7 L 0 B Y Ł  PUCHAR 

IM LANDECKA
Pucnai im. śp. Landecka lehnity- 

wni* zdobyła Iruzyna ł K P.; która 
odwołała i ii do zarządu łódzkiego o- 
kręgowego 2 w. bokserskiego i mecz 
z uoieglej niedzieli Kruszę —  Fnder 
— Ł K. P zakończony remisem 8:8 zwe 
ryfikowany zoctał na lód ) dia I. K, P„ 
K P W  (Warsz-1 ZWYCIFŻA l.K.P.

W Łoczi nawila drużyna warszaw­
skiego K P W., która rozegrała 2 spot

crypospolitm o nagrodę przechodnią, 
--rcour z 14 przeszkód wysokości 
1 30 m. i zerokośei okołc 4 m. wy­
grał rtm. Kulesza na ,,Ben Hurze” bez 
punktóy marnych 2) por. Komorow­
ski na .,ZKiegu” , 3) p. Strzeszewski 
na „Rysiu” , 5) por. von d‘Essen (Szwe 
ej. ) na „Skaltmanie”,

Konkurs pocieszeń,a w pierw szei 
serii wygrał poi Komorov ski na ,.Bi 
lorze" v  drugiej por. Będykowski na 
„Safian'e".

kania z LK.P., zwyciężając w siatkow 
ce męskiei 2 :0, a w siatkówce żeńskiej 
2:1.

W  Koszykówce męskiej przy si; n.e 
11:9 dla 1. K. P drużyna K. P. W. 
niezadowolona z orzeceń sędziego opu 
ściłr boisko.

MECZ GIMNASTYCZNY 
Mecz gimnastyczny juniorów Soko­

ła poznańskiego i łódzkiego zakończył 
się zwycięstwem Łodzian w stosunku 
514 *477.

Wiadomości gospodarcze
KURSY ZAW O DO W E  

DLA K l PCÓW  CHRZFACIJAN
Tendencje podniesienia warsztatów 

pracy i poziomu handlu wś*ód zorga­
nizowanego kupiectwa chrześcijań­
skiego są coraz mocniejsze. Idąc po 
linii ych tendencji Centrala Stowa­
rzyszenia Kupców Potsk ch stale urzą­
dza zawodowe kurs, kupieckie dla 
swoich Oddziałów. W najbliższym 
czasie kursy akie będą zorganizowa­
ne dla Odd/ialóv S. K. P. w Żyrardo­
wie. Wołominie, Kole i Ciechanów^.

o  u j a w n i a n i e  n a z w i s k
WŁAŚCICIELI SKLEPÓW

Jak wiadomo, órt 33 prawa prze­
mysłowego reguluje obowiz ek zew­
nętrznego oznaczania pr-eds ębiorstw’ , 
wymagając umieszczania aa *zylaacl: 
imienia i nazMÓska właściciela przed­
siębiorstwa, wzgl. firmy. Praw-o korzy 
stania z firmy, a więc zewnętrznego 
oznaczania nią przedsięhorstwa, przy­
sługuje tylko kupcom rejestrowym 
kupcy "ier^jestrowi mogą prowadzić 
hr.nc.zl jeaynie pod swoim peinym

imieniem i nazwiskiem bez jakichkol- 
wek órdatków.

Ponieważ postanowienia powyższe 
nie są wykonywane > cały szereg firm 
albo wcale nie posuada zewnętrznych 
oznaczeń, albo oznaczenia te posiada, 
lecz ń*e odpowiadające postanowie­
niom prawa pom ysłow ego— Stówa 
rzyszenie Kupców Polsk. zw-óciło się 
do Ministerstwa Przemyślu i Handlu 
o wydanie zarządzeń, ktoreby spowo­
dowały ścisłe wykonywanie przepisów 
art, 33 prawa przemysłowrego. 
EGZAMINY DLA PRACOWNIKÓW 

HAND OWYCH
Art. 124 prawa przemysłowego prze 

widuje możność wprowadzenia drogą 
rozporządzeń Ministrów Pszemysłu i 
H ldlu , Opieki Bpoleczne1 egzami­
nów na wykwalifikow-anych pracowni 
ków m. m i w  handlu towarowym.

Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiec w a  
Polskiego wypowiedziała się za
wydaniem rozporządzenia Wprowa­
dzającego egzamin}' na wykwalifiko­
wanych pracowników handlowych.

Chcesz zaprenum erować A B C ?
N ic prostszego —  telefonuj 

kartkę poegtotrą ood adreiem ' 

„ABC".

818.33 łub 3.09.33, 

Ale>i« Jerozo l’ makie

albo n y ś lfj 

3a Kantor

Teraz o ile chodzi o pracę w bieżą­
cym sezonie to om; wiając kolejno 
kluby zacząwszy od W. T. W. nale­
ży stwierdzić, że o ile chodzi o osa­
dy seniorów to te są przeważnie w 
rozsypce i część zawodników wycofa 
la się wogóle ze sportu 1 tak W.T.W. 
wiosłuje tylko Braun — Kobyliński 
na dwójce j jedna czwórka, natomiast 
sporo jest mtodz:eży ściągniętej na 
naukę wioślarstwa w zimę, która na­
stępnie zapisała się do W.T.W. T-ene- 
rem jest p. Norbert Budziński.

‘O ite chodzi o K. W. Wisła to roz­
porządza ona 4 czwórkami półwyści- 
gowymi nowicjuszy, którzy przeszli 
do tego klubu z przystani szkolnej a 
więc są już wioślarzami nieco zaawan 
sownnymi Natomiast o 'ie chodzi o 
chlubę i nadzieję Wisły mistrzowską 
ósemkę Warszawy, wicemistua Pol­
ski to sprawa jest dużo gorsza, gdyż 
dwu wioślarzy jet w wojsku, a jeden 
wstąpił dc policji i niewiadomo czy tr 
braki dadzą się uzupełnić bez utraty 
formy.

WA Z, S. jak to zwykle bywa z 
początkiem sezonu panuje tłok. Jeźózi 
tam aż 3 ósemki trenowane przez tre­
nera Henryka B ldzińskiego, no ale nie 
wiadomo czy nie skończy się to tak 
jak to zwykle bywa, że w połowie 
czerwca na pizystani A. Z. S. niema 
ju i żywej duszy.

Na przystaniach tak zwanych klu­
bów robotniczych życie sportowe za­
marło całkowicie. Niewietn czy to 
skutkiem oolityki uprawianej w klu­
bach, czy skutkiem ciężkich warun­
ków finansowych A szkoda, gdyż pa­
rę lat temu mektóre z nich jak n. p. 
K. W. Prad zapowiadały się b. do- 
brze.

No ale zobaczymy jak to wszystko 
będzie na mistrzostwach Warszawy

W .Kw czerwcu

Z  tom

szyć wynik dc 2 :0. Cracouja zdobywa 
honorową bramkę przez Zembaczyń- 
skiego-

W A. K. 8. najlepiej zagrali Wo* 
stal i o arońca Stolarczyk. U  gości 
na wyróżnienie zasługują bramkarz 
Pawłowski, pomocnik Góra i Rorhas. 
Yridzów około fi.OO*5. Sędziował p. 
Stępień z Łodzi.

Wisła — Pogoń 2:0
W Krakowie w meczu ligowym Wi 

sła odniosła zasłużone zwycięstwo 
nad lwowską Pogonią w stosunki 
2:0 (1:0).

Pogoń przyjechała w zmienionym 
składzie po ostatnich Kontuzjach na 
meczu w Toznaniu nadto arak byłe 
Wasiewicza. Zawody nie były zbyt 
interesujące i stał; na słabym po- 
niomie. Zwycięzcy byli w sumie dru­
żyną Rusza i przeważali zdecydowa­
nie nad Iwowanami zwłaszcza w dru­
giej połowie meczu, gdy goście opad­
li na siłach.

W  pierwszej połowie gry Pogoń 
starała się nawiązać walkę, lecz ata­
ki jej rwaiy się na linii obrony gospn 
darzy. W  7-ej min. Ł,yko uzyskał 
pierwszą bramkę dla Wisły ostrym 
strzałem pod poprzeczkę. Reszt*, 
tej połowy upłynęła na grze mało 
ciekawej .

Po zmianie pól Iwowi? nie nie sta 
wiają żadnego oporu i Wisła ustawi­
cznie atakuje, zdohyw ijąc drugą 
bramkę w 39-ej minucie

Ruch — Warszawianka 
4:2

W  pier—szej połowie gra była za­
palnie równorzędne i na hapdzo wyso 
kim poziomie. Inieja*yw majdowa- 
ła rię jednak w rekach Wa* o tr wian­
ki, która w 15-ej minucie zdobyła pro 
wadzenie przez Krawczika, a jef 
ataki dość często gesciły na polo 
przeciwnika. Ruch rewanżuje się w 
17-ej minucie bramką, zdobytą przez 
Wodarza. Gwałtowne ataki Warsza­
wianki przynoszą jej już w dwie mi­
nuty później drugi punkt ze strzahr 
Pirycha. Dooitro w 35-ej minucie u- 
daje się Wilimowskiemi wyrównać 
Mimo obustronnych wysilkó -  mecz 
do ptzerwy dsie wynik nierozstrzyg­
nięty 2 :2.

W  drugiej połowie sytuacja zmie­
niła aię zupełnie. Ruch opanowuje 
boisko, spychając gospodarzy do de. 
"enzywj. F. iewaga jego uwydatnia 
się w dwóch bramkach, ^dobytych w 
13-ej minucie przez Wilimowsfdago, 
n w 24-ej pii-ez Skórę.

U zwycięzców na wyróżnienie za­
sługują Wilimowski i Gemza, a u po­
konanych Smoczek. Widzów przeszłe 
4000.

0 mistrz&itwo 
Ligi Śląskiej

W niedzielnych spotkaniach o mi­
strzostwo ligi śląskiej prowadzący w 
tabeli Naprzód — Lipiny przegrał 
niespodziewanie dc Policyjnego KS 
1:0 (0:0). Inne wyniki były następu- 
jąi-c.

06 Katowice —  Kiszarawj żywiec 
3:0 (1:0), Czariy Chropaczków —  
Zgoda Bieiszowice 7:3 (2:2), Śląsk
Świętochłowice —  Słowian Katowice 
4:2 (2 :0).

W  niedzielę w ramach mistrzostw 
lwowskiej ligi okręgowej rozegrano 
następujące mecze: Pogoń — Lerhia 
2:2, Ilnsmonea —  Polonia 1:1, Czar- 
Ukraina —  Korona 4:1.

Tabelka lignws
gier pkt. st. bi.

1) Warta 5 10:0 15:2
3) Wisła fi 10:2 19:5
3) Cracotia fi 8:4 15:5
4) Ruch 5 8:2 12:5
5) A K„ S 5 8:2 11:6
■) Wa-szanianka fi 7:5 • 14:11

° ) Pogoń 5 5:5 6:6
7) Garbarnia 4 5:3 7:3
9) Ł. K. S. 6 57 10:14
10) Dąb 18 0:36 0:54

Wyniki gonitw
p i e r w s z e g o  o n i a  s e s  - c n  i

UON. ł. Dyst 160C m. Nagr. 1S00 
zł.: t) Civun ż. Klatnar 2) Elf (9), 3) 
Magenta (2 i). Wygr w 1.46 sek. ł. 
o 3 cUug Tot. 13 zt.

GON. 3. Dyst. 1-600 rr.. Nagr. lfiOG 
zł.: I] WUia ż. Gamei, 2) Igms 119.5) 
W )c. Magenta i Pędziwiatr U. Wygr. 
l.ąę ‘ ek. t. ł. o 10 dł. Tot. zł. 5.50.

GON. .3. Dy-t. jguo m. Nagr. 2-200 
zł.: 1) Elba i. Gamcr, 2) Flaga 81), 
3) Maczug; t30.5), 4) Hetman Ko­
ronny (97). Wygi i .44 S"k . ł. o 2 dł. 
Tot. 5 56 f r , zi. 5-50 i zl. 8 50.

GON. 4. Dyst. 2100 m. Nagr. 2000 
zł.: 1) Orangaae z. Gili, 2) 1 ur-nne 
(16), 3) Taiga (24), 4) Laszk; II (403). 
Wygr. 2-21 s. 1. o 3Vt dł. Tot. 10 fr., 
6 zł. i 7 zł- 

GON 5. Dyst 2100 m Nagr. 1600 
zł.: I )  Wizzard i .  Jagodziński, _) Oi 
Rus.' (69), 3) Margas (do), 4) Favori- 
tas (36 'i), ó) Łat™. Wyc.: Umonit 
Magnat, Akcent, Saturn i Laszka I I  
Wygr. w  2-22% sek I o 3Vi dł. Tot. 
29 łr.. l5>/2 zl. i 17W zł,

GON. 6- Dyst. 1600 m. Nagr. 2400 
zl.: 1) Gagneui ż. Garr.er, 2) Bou-
bolf. (22), 3) Ikwa (41V*) 41 Infantka

(63Vi). Wygr. l-46'A sek. oewnie o 2 
dł. lot. 7 fr., zl. 5.50 1 zł. 6- 

GON 7. Dyst. 2400 m. Nagr. 3000 
zl : 1) Kubań ż. Gili, 2) Grand Seig- 
neur ( ir ie L  3) Narew (24), 41 Kmio­
tek (25). Wyc. Babinicz. \Vvgr. w 
2-46V2 sek. jiewnie o l dł. Tot. l2Vź 
fr., zł. 7.50 i zl. 9.50.

GON. 8. Dyst. 1600 rr. Nagr. 1400 
ł.: 1) „Jeszcze Raz” j. PaKerza*, 2) 

Tabarin, 3) Pędziwiati II, 4) Wrzos 
163.50), .5) t.edron ( 7 1 ) ,  Rł Tasma­
nia (77I Wyc. Pumpernikiel, Saper- 
ment i Hestia. Wygr. w j.46Va s. 
o y> dł. Tot. 8 50 R.. zl 7.30 i  13.50- 

GON. 9. Dvst. 2i00 m. Nagr. 1400 
z'.; ' )  Akcept chi. Kalinowski, 2) Bi- 
bus (329), 31 Charlatan (14), 4) Avan- 
fi (37), 5) Foryś (431), o) Rodin (87), 
7) Labor (343’/2) Wyc. Gladys. 
Wygr. w  2 23Vz sek. w walce 0 ”% 
dł lo t . 12 fr., zł. 5.50. 6-50 i 6-

“ w  PRUSZKOW IE
zaprenumerowac „A U C ”  można 
u p. Ryszarda -Jędrzejewskiego, 

uL Kościuszki 43 m 7.
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J.a fest tak

STALIN  I.M P IO TR  
W I E L K I

Jak wiadumo na wystawie pa­
ryskiej wszystkie wystawiające 
narody wys.ąpią z potażem do­
robku swego we wszystkich dzie­
dzinach. lteprezc[.towaną będzie 
m, in. czołowa produkcja filmo­
wa wszystkich państw,

W  tym „filmowym” pokazie 
niezmiernie interesującą i_ w y ­

mowną równocześnie będzie pro­
dukcja rosyjsiu z uwagi na to. że 
wszystkie filmy sporządzone 
przez państwową wytwórnię 
„Sowkino" przepojone są wyrazi­
stą tendencją polityczną i stano 
wią odzwierciedlenie panują­
cych w  partii komunistycznej po­
glądów i fendencyj. Każdy do­
tychczasowy iilm  pełne więc byl 
momentów z „walki klas” i przed 
stawiani* dobrodziejstw ustroju 
sowieckiego na ciemnym tle nę­
dzy i ucisKu za obalonych carów,.

N a  wystawie zaś parvskiej ja ­
ko jeden z czołowych filmów so­
wieckich 1937 r. wystawiony bę­
dzie film pod tytułem.- Piotr 
Wielki, stanowiący gloryfikację, 
tego najokrutniejszego z carów. 
Takie skojarzen i „‘ dnak propa­
gandy ustroju, którego symbolem 
j  osi Stalin- oraz nawrotu do daw­
nych carskich *radycyj z zniena­
widzonym knutenr i  niewolą 
mieszkań'*1 w, —  z pozoru jedynie 
jest paradoksem.

Między Stalinem i Piotrem 
Wielkim nie ma bowiem żadnych 
różnic ideowych. Jeden i drugi 
to krwawy tyran me uznający 
nikogo, ani też żaonych więzów 
moralnych, dążący poprzez stru­
gi krwj najbliższymi 1 rrzez ucisk 
i n ę d z ę  .najszerszych mai do zre­
alizowania swych zamierzeń i 
za chciane'.. Przecież to Pn.tr 
Wielki kazał zabić własnego sy­
na za niezbyt posłuszne wykony­
wanie swych rozaazów, Piotru- 
grad zaś zbudowany przez niego 
na rozlewiskach 1 bagnacn Newy  
kosztował całe dziesiątki tysięcy 
zesłanych robotników.

W idać z tego jak małe, —  poza 
formami zewnętrznymi i pozora­
mi, —  zmieniło się w Ro: ji So- 
--deckiej 1 Jak bardzo odbiega ona 
od ukazyw anego przez agitatorów  

^injraiu wolności 1 dobrobytu 
robotniczych.

Co pisze Denis o b. królu Edwardzie VIII?
K s ią żk a , któ ra  w y w o ła ła  poruszenie w  Anglii

będzie przedm iotem  sensacyjnego procesu
Donosiliśm j ju ż  o poruszeniu, 

jak ie wywołała Książk* Denisa 
„Kom entarze do koronacji” , po­
św ięcona dziejom  krótkiego pa­
nowania Edwarda V I I I .  Jest ju ż 
drugie dzieło poświęcone pam ięt­
nym wypadkom z  ubiegłej zimy 
A u tor da je bardzo złośliwą cha­
rakterystykę b króla, chociaż nie 
oszczędza i  je go  przeciwników. 
Fakt, że  „K om entarze" nie tylko 
ukazały się, ale zostały dosłownie 
rozchwytane nrzez publiczność, 
świadczy o niekorzystnych dla fc. 
Króla nastrojach puDliczności. W 
A n g lii bowipm nie ma cenzury, 
a le zastępuje ją  z  powodzeniem 
opinia społeczna, która potra fi 
wyw rzeć na wydawcę dostateczną 
presję, aby w yco fa ł w  czas każ­
dą skandaliczną książkę.

Pani Simpson byta 
pre ekstern

Denis tw ierdzi, że incydent z 
panią Simpson był tylko pretek­
stem Z atarg  kró 'a  z parlamen­
tem trw ał ju ż  poprzednio i „ uks- 
zan.e się na scenie pani Simpson, 
oraz je j  dwócn mężów, było przy­
ję te  w  Londyne z  prawdziwą ul­
gą” . W szyscy od razu zrozum ieli, 
ze nasuwa się niepowtarzalna 
oaazja do rozcięc ia  w ęzła  gordyj- 
rkicgc.

Charakterystyka króla
Oto charakterystyka eles - k ró­

la  według P en isa :
„R ob ił wszystko, by o nim mó­

wiono i zachwycano j'ego urny-1 
słem i dobrocią. Wszystko w nim 
było obliczone na efekt. N ies ły ­
chanie rozrzutny, lekkomyślny w  
sprawach p ierwszorzędnej wagi.

N ie  posiadał poczucia um iani. Z 
całego serca n ienaw idził trady­
c ji, a w  stosunku do najm n iej­
szej k rytyk i swych poczynań, był 
niesłychanie n ietoterancyjny".

Nie znosił Aiglików
Edward nie znosił rodow itych 

Anglików , a otaczał się Am eryka­
nami.

„W  tow arzystw ie n iewybred­
nych Am erykanów  znalazł on no­
w e rozrywki. Ludzie ci, wsboga- 
ceni w  rozmaity sposób starali

się imponować Anglikom  rw a 
rozrzutnością, skupując w A n g lii 
w  czasie kryzysu stare zamki, 
cenne obrazy i... ty tu ły  arystokra­
tyczne O taczając się tą hałastra 
oD urzjł król wszystkich  A n g li­
ków, poczynając od rządu i bur- 
źuazjt, a  kończąc na socjalistach, 
których w ódz ośw iadczył, że „n ie 
można rządzić s ia rą  monarchią 
pod dźw ięki saksofonu” .

Jak wiadomo, adwokat b króla 
Edwarda wytacza przeciwko au 
torow i Książki aicargę sądową.

Kiedy $-ui> z  p. Simpson?
R o z k a z y  k r ó la  J e r z e g o  VI

LO N D f N, 26. 4. Poeeł brytyjski w 
W iedniu sir W alfom Selby, który 
bawiąc przed tygodniem * Anglii, 
przyjęty był przez króla Jerzego 
6-go na dłuższym uosłuchaniu, po­
wróciwszy na swą placówkę udał się 
wczoraj do st. Wolfgang w Tyrolu i 
odwiedził b. kró!«. Edwarda. Sir

Walford Selby przekuzał ka- Wind­
soru zleceni* króla Jerzego 6-go w 
myśl którego, jal donosi „Sonda 
Expre*i“ , ks. Windsoru puślubić 
miałby panią Simpson nie w Chateau 
C&nde koło Tours we Francji, lec- w 
Austrii, ze względu na to, ie  fakt 
len nlo nabierze tak: «rr rozgłosu,

jalr we Francji, dokąd udaje się wie­
lu obywateli brytyjskich z dominiów, 
przybywających na koronację do 
Londynu.

Z  leg  też względu wyrażone mia-

JCafce t e z  taż

Ks. Edward Pani Simpbun

ło być, zdamem „Sundaj Erpress” , 
życzenie, aby klub odbył sir nie 22 
maja, jak to było pierwotnie plano­
wane, lecz dopiem w czerwcu, gdy 
przeminą bezpośrednie wrażen.a _ u- 
roczystości koronacyjnych. Zdaniem 
gazety, rodzinę królewska na uroczy­
stościach ślubnych renrezentować ma 
ją książę i księżna Ićentu. Na życze­
nie królowej Marii ma to być ślub 
ko cielny •— twierdzi „Sunday Ex- 
presr” .

Dyrektor gimmazium, przyjaciel Żydów
tiworzv „Ozem w Grójcu

O ś w ia d c z e n ie  p ł k .  K o w a l e w s k i e g o  i r z e c z y w is t o ś ć
W  pracach przygotowawczych 

nad stworzeniem  O.Z.N. na tere­
nie G rójca bierze b czynny u- 
dział Józe f Świątkowski —  dy­
rektor m iejscowego gimnazjum. 
Jeszcze do niedawna dyr. Św iąt­
kowski należai do f i ’ arów m ie j­
scowego B.B.W-R 

Teraz, k iedy dyr Sw.ąikowski 
wykazuje znowu b. żyw e zainte-

PRZEZ LUBIEN DO ZDROWIA
LUBIEN WIELKI L W C W A
Najsilniejsze wody jiarczane I znako­

mita borowina.
H B A e  P R O S I  L E I Ó W i

Leczy najcięższe choroby stawów, 
reumatyzm, cukrzycę i t, p. 

Najnowsze urządzenia lecznicze! 
Tam aezon od t  maja dt R> czerwca 

Ryczałt f 4 dniowy zł. i40,—

N i g l r i e  -icit n ia  c h c *
p r z e r a ż e n i e  o g a r n i a  ż y d ó w  

Z a l e  p o d  a d r e s e m  „ s a n a c ji"  1 k o n s e r w a t y s t ó w
dc.) Żydzi znow są zaniepoko­

jen i dysausją, jaka się toczy w  
społeczeństw ie poiskiir. na temat 
kwestii żydowskiej.

Cnota I patriotyzm
N a jbard zie j nerwowo reagu je 

„5 -la  rano” , która rozpoczyna od 
retorycznycn pjriań:

Cóż się stało na pi „et trzem .. 
statruch lat, jakich „zbrodni”  do. 
puści" się żydzi, ic  właśnie obóz 
sanacyjny, ie właśnie ymańscy 
i Mack iowicze, tworzę dzi i zwarty 
zastęp bojowj ch- n>eublacanych 
antysemitów? Czy może na terenie 
międzynarodowym żydowstwo i ol- 
■kie „dokonało" czegoś coby byłe 
wymierzone w Państwo Polskie, w 
jego siłę i zwartość? — Może osta 
nie lata przeniosły na terenie we­
wnętrzny tr jakieś ,.dcwod-“ nielo­
jalności żydów wobec Państwa Pol 
gki-go? Mozę żydzi s*J&ov,ali ja ­
kiś bojkot —  choćby c.chy —  po­
datkowy, gospodarzy, może orea- 
nizowali coś w -odzaju Sabotażu? 
Żydzi są cnotliw i, żydzi są pa­

trioci polscy, a tu antysemityzm 
rośnie jak  groźn ie wszystko za­
lewająca fa la .

UL atr z zachodu
„5-ta rano" usiłuje się jeszcz* 

pocieszać. U siłu je dyskredytować 
artysem .tyzm , że to niby jest w y­
nikiem obcych w p ływ ów :

Odpowiedzi na to bolesne pyta­
nie szukai Lal „y na płaszczy.:nie 
politycznej. Względy polityczne, 
blisHt sąsiedztwt z bojowymi re­
prezentantami .declogii rasistow 
skiej poza Tolską stwarzają pod 
stawy i warunki do zupełnej zmia­
ny orientacji, do przekrebienia 
przeszłości. I tu tkwi przyczyna 
rosnącej jaK lawina fali antysemi­
tyzmu, który był potępiany przez 
przywódców i szeregowych B B. 
W. R.
Proźue wysiłk i Społeczeństwo 

polskie w ie doskonale, że antyse­
m ityzm  istniał w  Polsce kiedy o 
H itlerze  było zupełnie cicho. W i ; 
o tym i „5-la rano".

Nia rtz1 gnswsć
„N o w y  Dziennik”  jest spokoj­

n iejszy, bo w ierzy w  konstytucję: 
3-milionowe żydostwo polskie eo 

stał" postawione poza obozem. Ale 
to nie znaczy, by społeczeństwo ży­

dowskie w Polar* i wiadome swych 
praw i obowiązków, znalazło się 
całko lic ir extra muros i i zrezy 
gnowału oohrowolnie ze swych o- 
bywątelskich uprawnień, zastrze­
żonych w Konf ytucji kwietniowa), 
tej Konuytucji, która była ostał 
nim aktem państwowym, naopa- 
rzonym podpisem Marswalka P ił­
sudski,’ gi fa  Konstytucja w 
pierwszym od i u u  artykule głosi; 
„Pań-two polskie jesl wspólnym 
dobrem wszybtkich obywateli” , w 
artykule zaś I I I  orzpka: „żaden o- 
bywatel nie może być z piwoóo 
swego wyznaniu i przekonań reli­
gijnych ograniczony w p-awach, 
przysługujących innym obywate­
lom” .

Nie należy przeto wpadać w re­
zygnację, Sytuacja ćzisiejszr na- 
ruica nam jedno wskazanie, jedno 
h-sio: zaniechać nieszczęsnych spo 
. »w wewnętrznych, zjednoczyć si­
ły, stworzyć jednolity front ży 
do6twa po'skieeo dla obrony na­
szych praw obywatelskimi i naro­
dowych.
Życic idzie  naprzód- Polska 

pojazie sw oją  droga, choćby trze­
ba było zm ienić te czy inne prze- 
p u j prawne, W ia ra  w  niezm ien­
ność przepisów  prawnych nie na 
długo żydom pomoże.

Dyskretna groźba
Godnie przem aw ia „C h w ila ” 

przez usta dr. Juliusza W u rzla : 
Nie widzimy w każdym razie po­

wodu do irytowania mę treścią wy­
wiadu p. pułk Kowalewskiego, Są­
dzimy przeci* nie- że ciagla dysku­
sja i'ciągłe oświadczenia w kwestii 
rdowskiei w Polsce są dowodi m, 

zc wszyscy einją, iż lo, uo sie do­
tychczas mówiło, postanawiało, czy 
groriło w tej sprawie, do celu nie 
orowdzi. Odpowiedzialni polscy me 
żowie stanu zdają sobie z pewir.»

mie. Widzą to jeeinak niezawodni* 
czynniki, z* przyszłość Polski od- 
Dowiedzialne. Dlatego przypuszcza 
my, że nowy wywiad p. pułk. Ko­
walewskiego nie przyniesie tej sen­
sacji, jaluejhy sobie życzyła prasa 
antysemicka.
Czy treść tvch uwag nie przy­

pomina czasami słynnych słów 
Grtinbauma przy uchwaleniu u- 
stawy o odpoczynku niedzielnym  
..Oto dziś straciliśc ie  panowie 
W ilno, Mińsk, Lw ów ”  Tor. jest 
dz5ś ze względu na zm ienioną sy­
tuację o w ie le  łagodniejszy, treść 
pozostała ta sama.

resowanle nowym obozem po li­
tycznym, nie od rzeczy będzie 
u.-pomnieć krótką historię. i

W  ub roku urządzał kom itet 
rodzicielsk i przy  m iejscowym 
gimnazjum zabawę dla uczniów ł 
zaproszonych gości. Pon iew aż cho 
dziło głównie c stworzenie ro z­
rywki dla m łodz.eży, zwrócona 
była baczna uwaga, ażeby na sa­
lę m e dostał się mepowołany ele­
ment.

Tymczasem koło godz. 11 zna­
lazło się na sali nrzez nikogo nie­
proszone tow arzystw o żydów - 
handlarzy

i - >> . ÓjJ l!
Oburzyło to  m łodzież i kilku 

absolwentów  szkoły zwr&ciło się 
do jednego z profesorów  —  go­
spodarza balu o usuniecie tych 
żydów.

W tedy  dyr. Świątkowski kate­
goryczn ie rozstrzygnął, ź t  goście,

którym  nie odpowiada tow arzy­
stwo żydów, mogą wyjść.

Z  kolei zw rócił się de żydów, 
którzy ubrani do w yjść a znajdo­
w a li się ju ż w  korytarzu 1 zapro­
sił ich grzeczn ie na salę.

Po takim  stanowisku dyrektora 
część gości opuściła salę.

N ależy przy  tym  dodać, te  p 
d yr°k tor bywa częstym goścem
p. Herzszkow iczów  i Boimów.

Poglądów  p. dyr. Świątkowskie­
go z tym co o fic ja ln ie  stw ier­
dzał w  oświadczeniu Bwyn. pik 
Kow alew ski nie da się w  żaden 
»posób pogodzić.

ABC f f  LUBLINIE
W  Lublinie zaprenumerować mo­
żna „A B C ” lub nanywać poje­
dyncza egzemplarza pisma w 
Księgarni Polskiej Lewickiego, 
u l  Kapucyńska 1, telefon 15-78.

Skandal ui Konic cnolu
P .  G a Lk n a d a l u r z ę d u je

KilkUKrotnic jui donosiliśmy o wy­
brykach kierownika szkoły powszech­
ni i w Koniecpolu, pow-. radomszczań­
skiego, Piotra Galka- który -woiti 
postępowaniem demoralizuje młodzież 
szkolną. Pr/ed kilku duiai ii przybył 
do Koniecpola delegat Kuratorium 
który w  rezultacie nic nie załatwił. 
Kierownik Gaik jest pewny, iż nic ma 
w Polsce władzy, którahi mogła go 
usunąć lub przenieść z zaimowanrga 
stanowiska.

i
Katolickie społeczeństwo Koniecpo 

la, będąc do głębi oburzone postę-

pow w em  p. Gaika, postanowiło lak 
najenergiczniej walczyć w ce.u zwoi 
nlenia p. GaiKi W  rajbliższych 
dniach Komitet Rodzicielski w Ko­
niecpolu ma oonownje wystąpić do 
Ministerstwa V'yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego z .iKiowie- 
dnim memoriałem w celu jak najrych- 
lejsztgo usunięcia Iri-wniz- lars-ro 
kierovmu<a.
) -•

50 tys. zł. za antif!ii z  fotografii
zapłacili antykwariusze zagraniczni

„ d y r e k t o r o w i ”  fu n d a c ji J a k ó b a  P o to c k ie g o
Po śmierci Jakuba Pojockiego, któ­

ry w swoich dobrach pozostawił az«- 
reg cennych zabytków sztuki, do 
Polski zaczęli przybywać antyW a- 
riusze zagrariczni dla nabycia anty­
ków. Przybvł wówczas m. in. znanr 
antykwariusz paryski I-eon Durand, 
oraz płynny nowojorski hanólarz sta-

rnżytnuścf E on»el.
N- bruttu warszawskim nawiąłali 

ni kontakt z niejakim Dawidem 
Muszkatem, który miał lm ułatwić 
nabycie antyków. Vf wyniku roz- 
mńw, w gabinecie w jednej z restau­
racji przy ul, Widok ioLzłn d » ipot- 
kania z rzekomym dyrektorem fun-

0  hurtownię chrześcijańską w Łukow le
B o j k o t  s k le p ó w  ż y d o w s k i c h

(Ko*, wł. ,,ABC“)

polskie Łuicowa prowad 'i akcię boj-
 ..... . ......  . .  . lutową Powst-.ly o»tatn o w Łukowie
clą sprawę z tego, że to, o s^'ePy cąrre^cijariskif!,, mieszkańcy zaś

Luków, w kwietniu 1^37 r. I nhrót i ciągną zyski z kieszeni Pola- 
Od dłuższego czasu społeczeństwo j ków.

W  tych warunkacl należałoby 
zwrócić uwagę społeczeństwa polsnie

żywa „kwestią żydowską w Pol 
»cp“  zasiegieir swym ogarnia < 
wiele większy . dalszy krąg proble­
mów, niż to sobie wyobrazi ji* nas 
antysemici z Pipidówk, c: y iiw< 
Przytyku, którzy myślą, ie można 
tę kwestię załatwić burzeniem Sa­
dowskich straganów lab wysau a- 
niem w powietrze żydowskich do­
mów. Zanatrzeni w Niemcy ni* 
dostrzegają, że istnieją jeszcze in­
ne stosunki na świecie i że więk­
szość kulturalnej ludzkości ani ta­
kich metod ani nawet humanitar­
nych metod wygładzania nie rozu-

tego miasta jak j okolicznych wsi za 
kapy wS7ysi! ie -zynia u Pnla>-Aw. 
Łuków liczy 16 tys ęc? ;ies«.kanców. 
Pozą tym w promieniu kilkm sł i kilo 
met:ÓAr znajduje się wiele opad c za- 
ludn eniu od 3 do ą tysięcy mieszkań­
ców. W  m'asteczl.ach tych i osadach 
prosperuje około s>) sklepów spożyw­
czych chrześcijańskich Wszystkie te 
sklepy jednak zmuszone są zaopatry­
wać się w towar w hurtowni żydow­
skiej, ponieważ hurtowni polsk ej ani 
w Łukowe ani w  innych miastach 
>obIiskich n:e ma W  ten sposób hur­

townie żydowskie mają ogromny

go na tę palącą potrzebę założenia 
hurtowni w  Łukowic. Hurtownia ta 
przy obecnym nastawieniu ludności 
polskiej, przy obecnym ostrym bojko- 
Je sklep,ów żydowskich zapewn oną 
by miała egzystencję. Zaznaczamy, że 
społeczeństwo polskie Łukowa pracę 
zmierzającą do unarodowienia handlu 
popi ze z całego serca

Po wszelkie bliższ* informacje o-i- 
nośn e hurtowni należy zwracać się 
do _ prezesa Oddziału Łukowskiego 
Związku Kupców Polskich, Łuków, ul. 
Chęcińskiego 77, lub dr sekretarza te­
goż Stowarzyszenia, ul. Piłsudskiaao 
16, (Telefon: Łuków nr. 72),

dacji Jakuba b ' Potockiego, p. Czn- 
.ukiem. Na zebraniu tym antykwa­
riusze zagraniczni zakupili azereg o- 
biektów, które pokazano im na foto­
graf, ach Były to wazy porcelano­
we, obrazy dawnych mistrzów, wy­
roby z brązu i kości słoniowej.

Suma transakcji przekraczała 400 
tysięcy złotych, a n » poczet należ­
ności rzekomy dyrektor fundacji o- 
tr-ymał 60 ty>. złotych, -eszta mia­
ła być urtgulowana w droóbe spłaty 
na rachunek banku „Credit Lyo- 
naió” .

Od czasu dokonania transakcji u- 
płynęło parę tygodni, a zakupione 
przedmioty nie nadchodziły. .Anty­
kwariusze zagTamczni złożyli więc 
la  pośrednrtwem jednego z adwoka­
tów warszawskich skarg; przeciwko 
Muszkatowi. Aresztowane go we 
Lwowie przy czyrr. okazało się. że 
ma on już barwni; karierę w tej ozie-1 
dżinie. W  Paryżu zdołał on sprzedać | 
fałszywego Rembrandta, i  w bawię ( 
przed udnowiedzialnością kąrną> 
..kryl się do Polski Aresztowane 
również rzek*m-go dyrekto-j. Cni 
ruka, któ-ym okaza" się _ wspóuuk 
Muszkata, Romar Dutkiewicz.

W A G U  W E  HASŁO _
Oczywiście, ie  lasy trzeba 

ochraniać i cenić, ale czy dla­
tego, że,

„LAS OBROFĄ PR ZE D  
W RO G IEM !"  

jak to reklamują obecnie afi 
sze. W  takim razie trzeba tez 
urządzić „dzień piwnic", ks6- 
re w razie bombardowania 
bardzo się przydadzą, „dzień 
r z e k k t ó r e  są sJ lityczna 
linią strategiczną, „dzień be­
tonu1' bo forty  i okopy betono 
we to świetna rzecz.

Wszystko co jest w kraju— 
oprócz żydów —  przyda si{ jo 
ko jego obrona. I  krawiec $zy 
jący mundury, i koń ciągnący 
armatę, i wagon wiozący woj- 
eko. Czy każdą rzecz będzie­
my zatem sławić świętem jako 
■— obronę prztd  wrogiem? 
Zabraknie dni.

AKADEM IA  I  SŁOŃ
,.Czerwoniaki"  urządziły

konkurs na im ię dla słoniąt- 
ka Choć konkurs ten jest o 
wiele sensacyjniejszy od tego 
na hymn nurodowy —  leniwe 
akademia nie objęła nad nim  
protektoratu.

Jakiś nauczyciel radzi na­
zwać Tuzinkę —  Zamą. dc tak­
sie nazywał słoń, na którym  
Hannibal przebył Alpy i śmi­
gał po Italii.

—  Brawo! wola zachwyco­
ny „Dobry W ieczór Czerwo­
ny' .

Pod Zamą (w  A fryce ) u  
20‘i  r. Hannibal został rozgro­
miony przez Rzymian Sądzić, 
że jego sioń nazywał się Za­
mą w 218 r. to równie sensów 
ne, jak przypuszczać, że Ja­
giełło pojecnai do Kranowa 
na ślub z Jadwigą no koniu — 
Grunwald. m

NARODOWY TYP,
Bohaterem sztuki granej o- 

bcenie w teatrze jest:
Ogorzały na wichrze i słoń­

cu szlachetny siłacz, mężny- 
hojny, dzielny, ryzykancki, 
j u n a k  b e z  t r w o g i  i 
skazy, niepodległa natura, 
wzniosły umysł, klasyczne 
kształty..

Łatwo wywnioskować z 
tych cech narodowych, że to 
żyd, że sztuka jest żydowska. 
Napisał ją  prawie Tuwim bo 
Turków.

Aha. Junak bez snazy :c to 
baczy dziewczynę gwałci ją  
bez pytania, a z czego one — 
cudne Żydóweczki —  olśnione 
jego mocą i urodą są zresztą 
wielce zadowolone.

Żargonowa sztuka cieszy się 
tak zasłużonym powodzi 
niem. ze aż w „ Cyruliku“ 
pustki.

Ż Y D Z I  W KLUBACH
TV sklepach sportowych 

jesl obecnie wielki ruch. Przy 
kro patrzeć, jak znane, polskie 
kluby czynią zakupy w stu­
procentowo żydowskich, f ir ­
mach.

Oto skutki gdy w klubie 
jest choć jeden żyd i ten zyd 
jest w zarządzie. W mówi, że 
tam taniej, lepiej, wygodniej 
—  napędzi żydom klienta.

Czym prędzej wypędzić ży­
dów z polskich klubów Niech 
siedzą w swojej Makabi. 
(ko t.).

PAMIĘTAJ  
O BETPOBOTNYCH  

NARODOWCACH

Jak r a * :?  sobie
P o la c y  na L itw ie ?
W obec trudnych warunków roz­

woju  na jak ie  natra fia  żytfJdł 
polski na L itw ie, m ilo jes t stiT.e- 
ćz ić  fak t rozwoju  wolskiej y.a- 
cówki gospodarczej, jaką jes t n f 
terenie powiatu W iłkom irskiego 
tam tejsze Polsk ie Tow arzystw o 
Drobnegc Kredytu, obchodzące w 
tych dniach 10-lecie swej dzia­
łalności i wykazuiace znaczny 
wzrost liczby czionkówr i w k ła­
dów Osiągnięta nadw-yżka budże­
towa jes t przeznaczona na pomoc 
dia najdrobniejszych Dolskich 
warsztatów  pracy. Działalność 
polskich organ izac ji gospodar­
czych na obczyźnie, należycie 
wj^wlązujących się ze swych za 
«ian zawsze znajdzie uznanie, Ja­
ko ieden z najważniejszych czyn ­
ników konsolidacji narodowej i 
nadzieja przetrwania do in s z e ­
go ju tra.
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A r t y s t k a  !i m o w a .. .  
a d m ir a łe m

m a ry n a rk i a m e n k 3 * s k i e l
Słynna artystka firn ow a  Gin- 

ge r  Rogers jes t p ierw szą kobietą 
—  admirałem  h. c. marynarki 
amerykańskiej. Zaszczytny ten 
tytuł otrzym ała za propaganaę 
m arynarki w  swych licw iych  pio­
senkach przed m ikrofonem  ame­
rykańskim. W ystępy je j przyczy­
n iły  się w ie ice  do werbunku re ­
krutów, w  konsekwencji czego 
otrzym ała zaszczytny tytuł admi­
rała honorowego.

Father Oivine aresztowany!
Tajemnicze szczegóły z życia czarnego ororoka

o d sło n i sensacytna r o z p r a w a  s ą c o * a

N a u k a  j a z d y  
s a m o c h o d o w e j

przez rad o
W  m iejscowości U lster w  Ir -  

land.u zorganizowano kursy ja z ­
dy samochodowej przy pomocy 
radia. Instruktor n ie p ilnu je ru­
chów swego ucznia siedząc obok 
niego, lecz udziela instrukcji z 
,,samochodu nadawczego". Santr- 
cnod ten posuwa się w  pewnej 
odległości za autem uczniowskim, 
w którym  na m iejscu instruktora 
znajdu je się głośnik. Podobno 
metoda ta jest zarówno pożytecz­
na dla ucznia jak  i dla instruk­
tora.

P o w E e śó
b e z  litery „ e "

„B erlin er Z tg  am M itta g " do­
nos: z Los  Angeles o dziwacznym 
pom yśle literackim . Pew ien  p i­
sarz am °rykański nazw isk:em 
W righ t po 10-letniej pracy napi­
sa ł powieść, w  której nie spoty­
ka się ani razu lite ra  „e “  należą­
ca w  języku angielskim  właśnie 
do najczęstszych.

Jak dotąd, pracow ity dziwak 
nie znalazł wydawcy.

N O W Y  JORK, 26 4. — Czaimy 
prorok, Fa ther D ivine, k tóry w y­
w iera ł tak olbrzym , w p ływ  na 
wszystkich czarnych U. S. A  zo­
stał aresztowany! W iadom ość ta

prawdopodobnie w iedziony cieką 
wością jeden  biały, którego ,apo 
sto łow ie" pobili, zrzucając" ze 
schodów. Poszkodowany obywa­
tel sprowadził policję, ta jednak

zwana „N iebem " w  Nowym  Jor­
ku, została na polecenie w ładz 
policyjnych opieczętowana i zam 
knieta.

W ładze wym iaru sprawiftdliwo-

wyw ołała  olbrzym ie poruszenie w  
H arlem ie —czarnej dzieln icy N o ­
wego Jorku.

Tło aresztowania „o jc a "  D ivi- 
ne, któremu ju ż poprzednio za­
rzucano szereg czynów, ko lidu ją ­
cych z kodeksem karnym, było 
następujące: Na jednym z ze 
brań czarnej sekty, w  którym  bra 
ło udział obok „p roroka" jego  
dwunastu „aposto łów " z jaw ił się,

nie m ogła ar es stować .ojca „Di- 
vine, gdyż „aposto łow ie" umożli­
w ili mu uczieczkę.

Aresztow ano wówczas jedynie 
sześciu najbardziej agresywnych 
„apostołów ", a za „prorok iem " ro­
zesłano lis ty  gończe,

Po w ielu  poszukiwaniach uda­
ło się detektywem  amerykańskim 
odnaleźć o. D ivine, k tóry został
aresztowany. Jego św iątynia,

Ł a s  i  p o e z j a
Las i poezj'a... To nie prosty tylko 

dźwięk iłów. To skojarzerie myśli 
uczuć i przeżyć, płynących jak gdyDy 
z jednego źródła. To mocny, mister­
nie zestrojuny akord, akord przedzi­
wnie harmonijny, kiedy mowa zwła­
szcza o w>ezji polskiej. Bo zrodził ja 
i  wykpij sał szum leśnych arzew ..

Stąd prastare pokrewieństwo lasu
i poezji polskiej. Cała nasza twór­
czość poetycka rozbrzmiewa wspa­
niałym hymnem na cześć lasu.
,Wszyscy' niemal poeci, od Kochanow­
skiego do bryków nowoczesnych, 
wielbicieli w swoich utworach ias i 
jego krasę

W  utworach tych dostrzegamy b:- 
jące z każdetro wiersza umiłowanie 
tego lasu, co „staje się piękniejszym, 
droższym w  każdej dobie, zachwyca 
ciszą, szumem, gęstwiny swej mro­
kiem". Poeta na nawa sic w  nich dzi­
wną grą uczuć, gdy „po gałęziach coś 
szepce, coś gada... w  sercu kołacze, 
śmieje się, płacze". Rozkoszuje się 
zmiennymi obrażam1 przyrody leś­
nej. Widzi, jak z rodzącą się wiosną, 
gdy „lasów bóg strząsł zwiędłe liście 
z głowy, i z świeżych sobie splótł 
wian dębowy", rozgoszczeni „śpie­
wacy leśni budzą się pierw?' do 
dziennej pracy i zaczynają rozwodzić 
swe pieśni".

W  dąbrowie czuje się wtedy poeta

i chochliki, koralowe biedronki, 
szmaragdy —  koniki i żabki, N a  ko­
bierce miękkie, aksamitne, utkane w 
niezabudek turkusy błękitne". Cza­
sem przywędruje kapryśna burza 
letnia i „zsd/gocze strop niebios, pod 
błyskawic zgrzytem", a „wicher Cięż­
kim kopytem łamie stare deby, szar­
pie lasów okiście"...

Wieczorem wznawia si* szum 
drzew i cicho przypływa „jęk wszczę­
ty w sosnach na krawędzi lasu", któ­
ry „wnet ogarnia wszystkich drzew 
konary, spowite w ciszy letniego 
wieczoru". Zwolna zapada noc letnia 
„czarrdziejsko cicha", pełna tajem­
nic i uroku.

Że las i drzewa są źródłem natchnie 
nia poetyckiego, wyznaje wielokrotnie 
w swej nieśmiertelnej epopei Mickie-

„królem; ma dwór swój, —  skierld

wicz:
Wszak lipa czarnoleska, na głos Jana

| czuła,
tyle rymów nastchnęła, wszak uw dąb

[gadnła
kozackiemu wieszczowi tyle cudów

|śpewa.
Ja ileż wam wtnienem, o .omowe

Idizewa.
...Ileż w  waszej ciszy upolowałem

[dlimań,
gdy w  dziki ń ostępie, zapomniawszy

[o łowach,
usiadłem na kępie...

Tęskn,ący za lasem Kasprow.cz jest
z mm w twórczym przym.erzu. 
„Wicher najszczerszym przyjacielem

[rwie się,

bo najszumniejsze melodie dobywa 
z m tM z twej pierś., o rozgrany lesie.

U rozmiłowanego w  lesie piewcy 
przyrody Karrmi—za Tetmajera las 
wydobywa z piersi potężn * hymn czci 
i miłości:

„ciemny puńmący wielki las, 
ile tu kwiatów, ziół i traw. 
ale złotem ku mnie błyszczy mech. 

ile-tu duchów lata .wkrąg, _ 
jak błyszczą skrzydła pośród dizew 
o, Boże, cc za cud i czar! 
idzie o idzie z  ziemi zew, 
z pachnącej ziem , i wonnych par, 
o wonny, święty, wielki la-' 

Ejsnond, —  jeder, z najmłodszych 
noe*ów puszczy, wiernych jej aż po 
kres życia, pożegnał tę kolebkę pieśni 
natchnionym hejnałem uwielbienia:
„Puszczo twojego serca głębia tajem-

fn:cza
pełna jest cudów, jako wiersze Mic­

kiewicza...
Kolumnami drzew nieba sięgającą

[pnwał,
Puszczo, ; świątynio, którą sam Bóg 

Iwybadował. 
Sienkiewicz w  „S elance”, Weysen- 

hof w  „Sohnlu i Pannę” , Żeromski 
w „ Puszczv Jodłowe,” , Zaborowski 
w ,Sercu Kniei” , Eismond w  „Żywo­
tach drzew” —  wszyscy oni są od­
twórcami w yczarow anych  obrazów 
z żyda lasu 

Od wieków dźwięk roeloan lutmu- 
nęj, płynącej z naszego Parnasu zlewa 
się z szumem drzew. Unosząc się po­
nad puszcze i knieje, jdś.iieje pro­
mienna aureolą, jak tęcza... L  Cta-

ści przygotowują obecnie obszer­
ny akt oskarżenia przeciwko czar 
nemu „p rorokow i", badając ezcze 
gółowo jego  przeszłość, z  której 
w ie le  dotychczas n iewyjaśn io­
nych szczegółów  stanow ‘ ć bedzie 
prawdopodobnie przedm iot roz­
praw y sądowej

Na naszym zdjęciu umi sszczo- 
nym obok, w idzim y „o jc a "  D iv ‘- 
ne ze swoją żoną, w  prawym ro­
gu na lam pie napis w  półkolu: 
„O  D ivine jes t św atłem  św iata” , 
na. lew o obraz przedstaw iający 
ojca D iv ine jako mesjasza.

D z ie le  la ta rn i 
h e ls k  ei

Poprzedniczką obecnej latarni 
m orskiej w  Helu była taić zwana 
bliza —  o je s t żuraw, w  którym 
paliła  się smoła i w ęgin l drzewny. 
B liza notowana ifcst w  dokumen­
tach historycznych uż na począt­
ku X V II-gc  stulecia. Zw iedzał ją  
w r. 1678 król Jan I I I  Sobieski. 
Obecna latarnia morska istn ieje 
od r. 1820; budowa je j roznoczęta 
się w  r. 1806, lecz na tkutek wo­
jen napoleońskich uległa przer­
wie. Dziś i posiada nowoczesne 
urządzenia św ietlne zainstalowa­
ne za czasów polskich.

T . N .S .W .
a p r e g ra m y  licealne

We wtorek, dn 27 Kwietnia b. r., 
n godzinie 20 w lok?‘u T. N. S. W. 
Bracka 18 m. i )  odbędzie się zebranie 
na którym pp.: dr. Tadeusz Mikułow­
ski . Antoni Czekalski przedstawią wy 
niki dyskusji nad wojekiami progra­
mów liceum ogólnokształcącego, prze 
prowadzonej pod przewodnictwem 
prof. dr. B. Nawrocz” ńskicgo n;> Ko­
misji pedagogiczno-programowej Za­
rządu Głównego T. N, o W. V stęp 
wolny dla członków i wprowadzonych
gości.
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r ~ —  Miasteczko nie, chciałbvm tylko zobaczyć tutej‘sze
pluskwy! . , .

Obie panie wzdrygnęły się, panowie zaś wybucnnęli
śmiechem.

 Ma też pan gust —  mruknęła Joan. śmiesznie mar­
szcząc nosek. —  Nie widział pan nigdy tych wstrętnych in­
sektów?

_  oho! —  śmiał się Freddie —  W  Rosji robiły one na 
mnie całe wyprawv. Prędzej mogłem się pozbyć agentów 
GPU niż pluskiew. Lecz te tutejsze z Mijanch matą specjal­
ne właściwości Jedyne w swoim rodzaju! Po ugryzieniu 
takiej bestyjki nieprzywykły do tego przejezdny dostaje pa­
raliżu na kilkanaście godzm!

Naturalnie za żadne skarby świata nikt z towarzystwa 
nie zatrzymałby się d o  tych słowach w zachęt ijąco wyglą­
dających hotelikach. Przemknęli przez miasteczko lak mogli 
najprędzej.

Za Mijaneh dotychczasowy krajobraz zmie lił się zasad­
niczo. Znikły uprawne pola, coraz mniej było zamieszka­
łych osiedli. Samochód judzie szeroką doliną pokrajaną przez 
w o d y  we wszystkich kierunkach. Czasem mija opuszczoną, 
leżącą w g i uzach wioskę. Kraść z niej włóczędzy nic nie mo­
gą, bo dumy są z gliny, świecą v ięc szczerbami murów, sie­
dliskiem wron i szakali. Czasem samotny piechur w niebie­

skich spodniach sięgających do połowy łydek, w  baranim 
kożuchu na plecach i w nieodzownej kohla-pahlav i na gło­
wie, podniesie rękę prosząc o przyjęcie do samochodu. ,,ł 
gruby mułła, podrygujący śmiesznie na grzbiecie nałego 
osiołka, spojrzy groźnie na obcych przydtyszów. Dziwne 
mosty i* Tójkątnym kształcie, budowlane jeszcze za czasów 
Szacn-Abbasa, gdy ten potężny -władca Wschodu podbijał 
tutejsze okolice. Dokoła ruiny starych zamczy sk i w ież straż­
niczych i dzika skalista okolica.

Do Tabryzu przybyli już nocą, by na drugi deień* po 
dłuższej naradzie, wziąć „dżawas" na podroż przez Ku>"dy- 
stan. „Dżawas" w  Persji trzeba orać zawsze, gdy się chce 
wyjechać z miasta na odległość większą niż czterdzieści ki- 
lometrów, Służy on do legitymowania sie na posterunkach 
żandarmerii dość gęsto rozsianych po drogach.

GooJowie nie ch c ie li zatrzymać się dłużej w m.cście tal 
przykro utrwalonym w ich pair ęci. Tu, na ruinach zam>vi 
Szadh-Abbas, nieboszczyk Frather opowiadał irn o losach 
niewdernych żon dawnych Persów, tu naradzali się z Su ta- 
nowem nad planem wyprawy kaukaskiej...

W zdłuż szerokiej, wysadzanej topolami ulicy, której 
środkiem wlókł się jedyny w  Persji trrriwaj, ciągniony 
przez mizernego konika, dojechali do stacji io le joye j kolei 
Dżulfa — Tabryz. Również jedyna ia serio kulej, jeżeli me 
brać pod uwagę wąskótorńwkl łączącej Teheran z Sza­
ch abdullazimem, oraz będącej ciągle jeszcze w budowie, gi­
gantycznej trans-perskiej kolei.

Droga staje się coraz gorsza. Naokoło pustka, gołe ska­
liste wzgórza i porosły rzadkimi kępkanr szaro - brązowej 
trawv step Glina i czerwony piasek tworzą wokoło samo­
chód'! obłok widoczny już na parę kilometrów niczym trąba 
powietrzna.

Nagle, gdzieś w dali, ponad horyzontem ukazał sie nie"

E w a  B a n d ro w ska-Tu rska
t r iu m f u je  w  o p e r z e  . . H a r k U a "  K ie rtzla

ponurej wizji rewolucji
Nowa premiera opery Kienzla „Mar­

kiza” („der Kuhreigen” )  w  Teatrze 
Wielkim daje przede wszystkim pole 

do popisu naszej sławnej śp ewaezce 
Ewie Bandrow sK iej - Tunkiej i z tego 
względu może liczyć na powodzeń e. 

SuDtelna rola Blanchefieur odpowiada 
ogromnie warunkom wokalnym i ar­
tystycznym znakomitej śpewaczki, 
stwarzającej czarującą kreację „Maiej 
Markizy”

Nie ma tam, co prawda wielkich 
ara i muzyka, choć mila dla ucha, 
trąci myszką. Jednakże wybitny talent 
operowy austi ackiego autora ucznia 
Ryszarda Wagnera, potrafił stworzyć 
całość acemczną barwną i zajmująca, 
bogatą w  różnorodne nastroje. Par­
tie wokalne pisane są ze znajomością 
rzeczy. „Markizy” słucha się larwo.

Jeanym z lepszych jest pól-konrcz- 
ny akt drugi, odbywający się w  sy­
pialni zniewieśi ialego króla Ludwika 
XVI, gdzie Bandrowska - Turska ma 
największe pole do popisu. Ładną i 
bardzo nastrojową jest p'Osenka 
szwajcarska „Der Kuhreigen” (pra­
stara szv.rajcarska melodia narodowa, 
grywana od wieków przez pasterzy 
na słynnym rogu alpejskim), śpiewa 
ją miło Stanisław Gruszczyński (jako 
Primus Thalłer, f>odoficer pułku szwaj 
carskiego), niestety nie zawsze dosta­
teczni' czysto Pozostałym, partnera­

mi są:; E Mossakowski (Frvart). T, 
Platowna (Doris), A. Wiśmewsla 
tkról), E. Bender (Markiz) i szerej 
innych.

Ohraz i ewolucji sankiulockiej, choć 
zainscenizowany dobrze, nie sprawia 
wielkiego efektu. Co zas do menueta 
ranczonegc przed śmiercią przez ary­
stokratów w  więzieniu, to robi on 
wrażenie raczej niemiłe, oomimo przy­
jemnej muzyki towarzyszącej tym ma­
kabrycznym pomysłom scenicznym. 
Markiza de Marsimełe, pragnąca ra­
czej umrzeć Jako utytułowana a-ysto- 
kratka niż żyć, jako pana Thaller, żo­
na prostego szwajcara, jest postacią 
lakrawaiacą na bluff i lekką przesa­
dę w  wyobraźni nowelisty R. H. 
Bartscha. |

Operowe rozwiązanie całej tej tragi­
komedii wypadło niezupełnie zadawał- 
niaiąco. Reżyseria udała się Popław­
skiemu tylko tragmentycztue. Przed­
stawienie zus.ało zmontowane naogół 
przyciężko, zbyt masywnie i nie było 
dociągnięte całością do należytego po­
ziomu anystycznego. Orkiestr? pod 
dyrekcją Tyłlia i  chóry (K. Kultckie­
go) pozostawiały chwilami do życze­
nia w dziedzinie czystości dźwięku i 
intonacji. Dekoracje nie .■•kreślonego 
bliżej au‘ ora —  niezłe.

Micha* Kondracki

W ielkość cesarza Augusta
Obchód 200G-iec!a w Instytucie Wąskim

Dzisiejszy Rzym faszystowski, czu­
jąc się spadkobiercą w prostej linii 
potężnego Impei.um Romanum, nie 
zaniedbuje żadnej okazji, by tę rrepr-e 
rwaną nić tradycji między starożytno­
ścią i współczesnością nawiązać i  u- 
mocnić. laką  sposobność nastręczyło 
w zesziym roku 2000-Iecie Horacjusza, 
taką sposobność daje w  roku 1937 
2000-lecM urodzeń.? cesarz? Augusta.

Isrituto Italiano di Cultura w  War­
szawie zorganizował ku uczczeniu tej 
rocznicy serię obchodów, z której 
p.erwszym był odczyt prof. G i Jo 
Cal za, docenta ! Uniwersytetu Rzym­
skiego, dyrektora Wykopalisk w Ostii, 
wygłoszony 16 bm. p. t. „Ostia, porro 
di Roma nell‘ eta di Augusto e nell' 
lmp>ero Romano” (Ostia, port rzym­
ski, w epoce Augusta i za czasów Ce­
sarstwa Rzymskiego),

Pełny obraz życia jnieszkańców 
Ostii znajdzie się na wystawę po­
święconej Augustowi, która będzie 
otwarta w  Rzymie, 23. IX. 1937 —  w 
2000 rocznicę jego urodzin. Wystawa 
ta umożliwi zwiedzającym zaznajo­
mienie się z tym, co zwie się roman.-
ta.

Drugim z kolei odczj tem, poświę­
conym uczczeniu 20lH)-lec.'a cesarza 
Augusta, byl odczyt p. dr Witolda 
Kozłowskiego, radcy M. S. Z ,  na te- 
łnat „Wielkość cesarza Augusta".

August był niezwykle Ginie zwią­
zany ze swą epoką, był on — smiuto 
można to powi -dzieć —  je j twórca. 
Jemu przypadło w udziale zreformo­
wanie nańs*wa rzymskiego, nadanie 
jego dziejom nowego kierunku, rzu­
cenie p~iwalin pod kulturę zacho­
dnią.

.August na miejsce dawnych war­
tość’ kulturalnych kładzie nowe, czy­
sto italskie, zachodnie. Czyniąc tc 
musi zwalczyć dawmy mit, który u- 
ważal Troję za ośrodek kulturalny

świata. Przychodzą mu tu j. pomocą 
p-eci: Roracjusz * Wergiliusi.

Wergiliusz, pisząc Eneidę, zm.i» 
ma, reformuje, i t a l i a n i z u j e  le­
gendę o Eneaszu. Eneasz prze st '.jo 
być włóczęgą, szukającym, gdzieby 
zaczepić kulturę trojahuką. Staje się 
pielgrzymem, który w r a c a  do oj­
czyzny, do swej starej macierzy, do 
Rzymu. W  ter. sposób odebrane zo­
staje Troi je j przodownictwo 1 m*- 
dane Rzymowi, * którego wszeiku 
kultura ma brać początek. Rodzi się 
i d e a  l t a l i  i.

W  I I I  w. po Ch” . upadnie mona*- 
ehiczna idea Augusta, potem założo­
ne zostanie Bizancjum — jedność 
Kzymi zostanie rozbita. A le  idea 
będzie trwać nieprzerwu de, to zani­
kając, to znów odradzając się, ale 
nie ginąc zupełnie nigdy. Wergiliusi 
będzie ciągle, bez przerw^, czytany 
w szkołach. I  tak dojdzie się do due- 
centa (wiek X I I I ) ,  do Dantego, który 
znowu ucieleśni to, co zwie się r o- 
m a n i t k.

W.elkość Augusta polega na tym, 
że ogniskuje w sobie ową rzymskość, 
i '  pozostaje do dziś drogow skazem 
nasze; kultury

M. Pod.

.s?

Najstarsza gazeta 
i świata

W ydawana w  Pekin ie najstar­
sza gazeta świata, „P e ip in g  Bao", 
organ chińskiej prasy opozycyjnej 
odgryw ający aż do ostatnich cza­
sów w ielką rolę, przestał? wycho­
dzić. P ierw szy  numer tej gazety, 
k tó ią  założył Su Kuń, wynalazca 
chińskiej sztuki drukarskiej, uka­
zał się w  roku 402, zaś od roku 
802 była to gazeta wydawana ja ­
ko tygodnik.

wielki biały obłoczek.
, Good zatrzymał maszyTnę.

—  Co się siało?
Wskazał w dal
—  Ararat, góra, z której ludzkość rozeszła się po swiecie1
Freddie wyciągnął z futerału lornetkę i zaczął badawczo

przyglądać się ledwo widocznym zarysom szczytu.
—  Słyszałem, żc jakaś ekspedycja amerykańska odszuka­

ła tam szczątki arki Noego. Biednemu naszemu praszczuro­
wi nie d: ją spokoju!

—  Ciekawsze, jak oni się tam dostali.* Kurdowie nikogo 
nie puszczają!

—  Nie darmo sprzedajemy im nasze jedenastostrzałowe 
karabiny!

Wszyscy się zamyślili — każdy na swój sposób. Goodo- 
wie wspominali Sułtanowa, bohaterskiego księcia kurdyj­
skiego, Sonia myślała, jakby tutaj zyskać , ak najwięcej 
w oczach Freddiego, ten zaś — jakby się pozbyć gruLej ba­
by... Najczarniejsze jednak myślt miał Dżaw achów. W yczu­
wał coś podejrzanego w powietrzu, w zgodzie Gooda na wy­
cieczkę, w zahraniu przez n ego całego town zystwa, a naj­
więcej w tym. że Rura Achmed. służący Gooda, zniknął 
przed paru dniami. Przepadł zaraz następnego dnia po uczy­
nieniu przez Dżawachowa propozycji wyjazdu do Kurdysta- 
nu. Dżawachow me wierzył w przesady, coś jednak go nie­
pokoiło. Ogarniały go niejasne przeczucia i jakiś niczym 
nieokreślony strach przed czymś, co miało przyjść... Ukrad­
kiem splunął trzykrotnie przez lewe ramię: „Na psa urok!"

Wydostali się wreszcie z fatalnej glmy i piachu, które 
w czasie suszy są niezwykle trudne, a w czasie deszczu wręcz 
niemożPwe do przebycia. Nieco lepszą drogą wjechali na 
olbrzymi step Khoyski.

(D. c. n-2_.
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D*. dnia [Przybyło

P ie c zy w o  musi być czyste
Niedzielne uroczystości „Dnia Piekarza”

D o ty c h c z a s o w e  w yn śk i akcji s s n .ta r n e i
14-38 6 -54

Dziś św. P iotra 

Jutro św. Paw ła

JŁA im
TEATR WIELKI- „Rycerskość 

wleśwacza”  I „Pajace**
TEATR NARODOWY. „Pan )o- 

wialski” .
TEATR FOL SKI: Premiera „W i­

śniowego sadu".
TEATR LETNI:; O godz. 8 „Aaam 

i  Ewa” .
TEA1R M AŁY: ^ermer- komedii 

Freuda Teorii Snów” .
T E A ^  NOWY i „Nagroda literat- 

i a ” .
r EATR ATENEUM: „Ludzie na 

krze’.
TEATR KAMERALNY: O godz. 8 

w;ecr „MaiźeństwO"” .
ELAT.* A u  'CKIŁJ. „Mała kitty 

I wielka polityk’ ”
ROSY |SKIP STUDIO DRAMA­

TYCZNE Do mc czjnne. Od
przyszłej niedzieli (ros, V  elkanoc) 
codziennie „Ożenek1

TE A rR 8.15 (śniadeckch 5 ;: Ope- 
refKa Abrahama „Wiktoria i jej hu ■ 
zar” .

TEATR 13 RZĘDÓW (Caf6 Club): 
,,Sz»PKa nolltvcin 1937” .

TEATR  W IELKA  REW IA (B a ­
rowa): O g. 7.15 i 9.15 ,.To warto zo 
baczyć” .

rEATR POW fZECHNY trzy ul 
Elbf-skie! 51 „Mysz kościelna" Przy 
ul. Siennej 16 ,.Ztotv włeruec” .

Cyrk: O g 815 program atrakcji 
!  v.aUd amerykańskie

„D zień  pidcarza”  w  niedzielę 
dnia 25 kw ietn ia zaitonczył kilku 
m iesięczną akcję sanitarną jaką 
m iejska siużba zdrow ia przepro­
wadziła na teren ie  p iesarń  sto­
łecznych. walcząc o czystość i h i­
gienę zarówno Drzv wytwarzaniu  
ja r  i p rzy  przewozie pieczywa. 

„D Y P L O M Y ”  D L A  28 PTE K A R S  

O godz. 11 rano w  sali Rady 
M iejsk iej odbyła się uroczystość 
wręczenia 26 w łaścicielom  pie­
karń stołecznych dowodów u- 
czcstnictwa w  akcji sanitarnej. 
Podkreślono dodatnie wynik i ak­
c ji:  b. w ie le  piekarń zostało grun 
tow n ie odnow;onych, w ozy p ie­

karskie przemalowano na prze­
pisowy żó łty  kolor, woźnicom  
sprawiono żółte fa-tuchy, wcho­
dzą też w użycie przepisowe ko­
sze do rozworzen ia chleba przy­
kryte beztsfltem. 3000 pracowników 
piekarń poddam* badaniom lekar­
skim —  59 x mcL OKazało się cho­
rym na gruźlicę, jag licę  i choro­
by skórne 1 t. p. Chorych skiero­
wano do szp ita li i anatoriów i po­
radni ośrodków zdrowia. Przesz 
Kolemu sanitarnemu poddano 626 
ekspedientek i kelnerek.

W O D A  Z G L IC E R Y N A  

Po  południu w yruszyły na m ia­
sto wycieciflc; publiczności p rag­
nącej zapozna*, się % pracą pie­
karń stołecznych.

N a pierwszy ogień —  piekarnie 
mechanlczns przy ul. Stolarskiej.

Piekarze demonstrują wszystkie 
etapy swej pracy. W  olorzym im  
pnesiew aczu  o pojemności 800 
kg. oczyszcza się automatycznie 
mąka. btam tąa przesypuje się ao 
ogrom nych dzież, gdzie mechani­
cznie wyrabia się ciasto na1 chleb 
W  7 min. można tak wym ieszać 
°>00 kg ciasta.

30.1)00 BUŁEK 
Szybko, sprawnie dziel: maszy­

na ciasto na kawałki o przeDiso- 
w ej wadze. Gotowe chleby układa 
się na desce i wsuwa do pieców 
buchających ogniem bez przerw y 
dzień i noc. P iece  ogrzewane są 
kilkuset ruram i, które b iegną w  
rożnych kierunkach i napełnione 
są wodą zm ierzaną z g liceryną o 
ciśnieniu 350 atm osfer Każdy 
piec wyrzuca co godzinę 700 kg 
gotowegc chleba. B ilans dziennej 
pracy piekarni w cale pokaźny: 7 
tys, Kg, chleba i 30 tys. bułe.k na 
dobę.

U „TTTRK A” I W PIEKARNI 
MIEJSKIEJ 

W popularnej piekarni u „Tur­
ka”  na P iadze  zadziw ia jące prze­
miany. K iedyś były tu brudy i ro ­
bactwo. W łaścic ie l n iejednokiot- 
m e m iał za targ i z  władzam i sani­
tarnym i T era z  sam wj w iesił w  
piekarni napis „D ba j o czystość’ 
Personel nosi c ę  ste fartuchy, 
podłoga aż błyszczy.

Wre tel praca w  miejskiej pie­
karni mechar.iczr*j. „Najkosztow

M E B L E Najkorzystntei nabyć można w ilrmte
W . K U C 4 A I C K l, N-Swlal I I
* rćg AL S-gr Ma>a —

Ftrma er:vxtule od 1908 roku

31 A  T> 3. O
Wtorek 27 kwietnlr 

8.80 P ies* „K iedy ranne wrta.'ą 
zo rzy . 6 33 u i—naatyka 6.50 luzy- 
ka [pl.) 7 25 ,parę informacji” . 7 s0 
Muzyka (p ł.) 8.0C Audycja dla
wkoi. 11.30 Auayeja ola szkół: 
„Baśń o trzech bioatrzyczkacY* 11.57 
./gnał czasu 1 hejnał z Krak nu a 

12.03 W^eńska )rkies tra P. R. 12.50 
„Skrzynka rolmcza”  KOG Wiadomo 
ści gospodarcza .5.15 Loncer* roz­
rywkowy J udziałem Mariana Dem 
ra (pŁ ). 16.00 „Stolica i je j spra­
wy” . 16.10 „Życie kulturalne stolic^1
16.15 , Skrzyni »■ P-K-O. 1C.30 Kon
< m  ukraińalneg i «h> n  naroi a^i-go 
im. Łysenki. 17.00 -Jhń pewszeomei 
państwa Kowalskich”  —  
mówiona. 17.15 Koncer1, solistów 
Janina Rcsenterg-Schindlerowa^ -  
forteoian. Janina Sowilska —  Ap.nW. 
17 30 „Pogromca*' —  monolog. 18. *0 
Pogadanka aktualna. 18.10 Współ­
praca sportu .zkolneg z, zpe-tem 
zawodniczym —  . pogadanka. 18.20 
„Jazzowe piosei ki” ip ł.L  18 bG Po 
gatunki akrianIna 19.00 „Trat rejo-
nalizm i  rew olucjonizm”  —  ~/sku
sję zagają prof. Konrad Górski
prof. Mieczysław Lunanows!? (z 
W i'na). 19.20 JStraussi w i • —  Kon­
cert w  wykonaniu ork estry Adama 
Hermam. Tranun sja z Wystawy 
Radiowej w Sturym Teatrze (z  Kre- 
ko\.a>. 20.00 Pogadanka muzyczna.
20.15 Koncert Symfoniczny I bł.i 
domu katolickiego „Ruina” , Wyko­
nawcy Orkiestra Symfoniczna. 1 R 
pod dyr. Mieczysława M e-zejewe L e ­
go 1 Poznań sk. Chór Archikatedral- 
ny nod ayr. ks. Wacława Gitburow 
titiego. 22.30 „Powieściopisarz a fa  
v. /kant powieści* — szkin literacki.

22.45 Muzyka (pł-)-
W AR SZAW A II (Mokotów)

(Fala 216-8)
13-10 „Obrazki „YmfG.ilczne" (pły­

ty). W pr/era ifc ok. g  l4-0P’ ^iauo- 
mości z życia Warszawy. 14-35 Mu­
zyka rozrywkowa (płyty). 23-05 Mu­
zyka taneczna.

Środa. 28 kwietnia
6.30 Pieśń ,Kiedy ranni wstają 

zorze” . 6.33 G mnascyka. 6.50 Mur ­
ka (p łyty ). 7.25 „Pan rnform--
7.30 I ólska Kapcia Ludowa Feliksa 
Dzierżanowskiego, 8.00 Audycja dia 
szkół.

11.30 Audycja dla szkół: a) „Do­
brzy koledzy —  audycja ztoz ma 
opowla-lań i wierszy; b) Muzyka 
(p łyty). 11.57 Sygnał czasn i hejnał 
z Krokowa 12.03 Mazu Orkiejtra P.
R. 12.50 „Normal.zacja sprzętu w 
gospodarstwie domowym”  —  poga 
uanka. 15.0C YTaaomośe gospodar­
cze. 15.15 Orkiestra Otto Dubnndta 
i lekkie duety <P*-)- 15-s5 „nkrzjnka 
techniczna” . 16.10 „Pon iadały ptaki 
wiośnie, co widziały g zie pieprz ro­
śnie” -  obrazek dla dzieci . iarszych
16.30 Polskie pieśni ludowe . utwory 
skrzypcowe w wykonaniu Olgi Lady
—  śpiew, Lidii Kmitowej — skrzyp- 
ce. 17.00 „W  walce ze szpiegostwero*
—  odczyt. 17.15 Koncert kameralny 
w wykonaniu Mecoysława Scal skie 
go —  altówka i Jerzego Lefeldi — 
fortepian. 17.50 „Kwietniowe notatki 
przyrodnika”  —  pogadanka. TwOO 
Pogadanka aktialna. 38.10 Wiado­
mości sportow“ . 18.20 „Orkiestra Ro 
berta Rerarda*1 (p iyty ). 18.50 
dzież wiejski przy pracy na roli”  - -  
pogadanka dla gospodyń wiejskich.
-T ’A'ńi A ĴIPOJSO Toyefznju^” 00'6Tli

Z w ło k i w  spatonel stedose
P o ż a r  w  m a ją t k u  B e rs o n a

znanego właćcicieia stajni wyśc gowej
Wczoraj nad anem w  majątku 

ueszrn , tow, Błońskiego, należ-■ ■ - 
d « Michała oersoi właściciela tal- 
n. wy.cigowej, powstał pożar. Ogiei 
błyskawicznie rozszerzył się n* są 
siednic bnaynki ł stTw il stodole 
warsztat młockarnię t spichlerz w
którym znajdowało się 300 kwintal. _______  . _______ _
zboia L rtalono, i i  p o w  powstał w  [ wynoczą ponad M jog zł 
rtodole, nrawdopodobnic wskutek za­

prószenia ognia. W  czasie rozrzuca' 
nia zgliszczy, na klepiska w stodole 
znaleziono spalone zwłoki jakiegoś 
mężczyzny. Policja pro wadu docho­
dzeni w celu ustalenia nazwiska 
spalonego Istnieje p r z y p u s . czenie, że 
jest to jakiś włóczęga, który nocował 
w  stodole i zaprószył ogień- Straty

n iejsze dziecko”  zarządu m iejskie 
go w ciąż nie może w ygrzebać się 
z de ficy tów  choć produkcja pie­
karni ostatnio wzrasta, W  m art­
wym kwietniu przeciętny wypiek 
przekracza milior. kg. chleba i bu­
łek (około 10 —  12 proc. zapo­
trzebowania całej W arszawy.

A kc ją  sanitarna pod hasłem 
„Pozna jm y piekarnie, w  których 
spożywamy pieczyw o”  gwarantu­
je  W arszaw ie, że chleb i bułki bę 
aą czyste. A  kiedy uzyskamy gwa 
rancję, że będa także... smaczne?

P o M & e n l e  p o m n i k a
na osobie s. P. E .  M ły n a r s k ie g o

W czora j na cmentarzu powąz­
kowskim w  kwaterze zasłużonych 
odbyło się poświęcenie pomnika 
na grobie ś. p. Em ila M łynarskie­
go, wybitnego kompozytora i dy­
rygenta

N a  uroczystość przy Dyli człon­
kowie rodziny zmarłego i liczni 
przedstaw iciele świata muzyczne­
go, Opery warszawskiej, F ilh a r­
monii, Konserwatorium , Po lsk ie­
go Radia oraz stowarzyszeń i or- 
gan izacyj muzycznych.

Foninik je s t w  form ie krzyża, 
pod którym  umieszczone je s t po­
p iersie ś. p, E. M łynarskiego w 
płaskorzeźbie.

Pośw ięcenia pomnika dokonał 
ks Drałat dr. T . Jachimowski, któ 
ry  w yg łos ił następnie piękne prze 
mówuenie, pośwuęcone pamięci ś. 
p Em,ila M łynarskiego, podkreś­
la jąc głównie jego  zasługi obywa 
na Czystem. Przyczyna zamachu sa­
mobójczego narazie nieustalona, 
te.skie i za lety  charakteru

Następnie w im ieniu Opery 
warszawskiej przem ów ił obecny 
je j  dyrektor p. M azaraki. kreśląc 
zasługi ś. p. zm arłego jako kom­
pozytora, kapelm istrza, dyrekto­
ra Opery w a iDzawsk.ej. którą po­
staw ił na ba iazo wysokim  pozio­
mie, wreszcie ’ ako serdecznego o- 
piekuna i p rzy jacie la  artystów .

Kronika prowincjonalna

HEBLE fw ir a n to w a n e  na  d ogod n ych  w a r u n k a c h  

p o le ca  s to la rz  «Jan R Y B A R C Z Y K  
M a r s z a ł k o w s k a  1 3 c. w  p o d w ó rzu

Na bruku w  k a łu ży  k rw i
N ie d o s z ła  w y p r a w a  z ł o d z i e j s k a

Wyjaśnienie zagadkowego wypaoku
Bronisław Tomaszewski lat 26 

zam. przy ul. Barskiej nr. 2%, w: flo ­
ro tnie notowanj w  kartotekach po­

licyjnych złodziej, postanowił nocy 
wczorajszej wraz i kolegami udać 
się na wyp złodziejską Tomn 
iz^Ybk mieszka u* I  piętrze, tui 

nad crama 3 ma jednopokojowe 
mieszkanie * balkonem W  nocy oko­
ło godc. 3.2-ej Tomt-zewskl, jak zwy. 
kle, nie chcąc budzić dozorcy, ■vy- 
snedf na balkon i skoczył na ulicę 
Skok okazał się fatalny. Jeden z 
przechodniów, widząc leżącego bez 
przytomności, w  kałuży krwi męż-

A B C  Ż P A Ć
W  kloakach Ruchu 

U  sprzedawców Ulicznych 

W urzędach pocztowych 
W e własnych punktach

dąży
W  oddziałach w łasnych (w Ł o ­

dzi, Poznaniu. W łoc ław ku ).

sprze­

dania Fizycinege ' —  audycja zbio­
rowa ze wszystkich Rozgłośm P. R. 
19.25 „Łrlynnt dyrygenci” : „FeUks
Weinsrartner- —  V audycja (płyt.; ). 
20.10 Zespół Almar I  Otten z fldzra- 
łem 2-eh fortepianów. 20*35 „Chwała 
P ra Studiów” . 20.55 Pog<*dank. 
aktualni.. 21 Ot „Opowieść o Cbopi- 
t .V ‘ -  wieczÓ- X V  -  
f l 849)**, przy fortepiar’ *  Hi-ryU 
Sztompka. W  programie Sonata 
b-moll 21.45 Lekkie melodie w wy­
konaniu Kreislerr (p łyty) — 18 
Ek*x>rn-mentalny T ta ti W ybrazn i. 
dramat Kalidasy pt. „Sakuntala” .

W ARSZAW A II(M okotów ) 
(Fala 216.8?

18.10 Juliusz Masenei.- ,^Ianon” 
— opeia w 5-ciu aktach (pł..-xy). W  
przerwie o goaz, le.OO — .Wiadomo­
ść. z życia Warszawy". 23.05 „Stare 
przeboje”  —  auayeja w  wykonaniu 
Małej Orkieacry P. R. z udziałem 
Marii Kaup*., Andrzeja Boguckiego 

Stefana Witasa. „

czyznę wezw«ł policjanta. Zaalarmo 
wan„ pogotowie ratunkowe, którego 
Itkarz stwierdził wstrząs mózgu
oraz złamanie obr róg. Po opa rur.- 
kn, przewieziono Tomaszewskiego 
do szpitale na Czynem

P o ł k n ą ł  d ru t
aby pozbawić się 2ycfa
Na u? Krochmalnej, w  bramie do­

mu iii 4, Tadeuaz Goszczyński, lat 
32, robo-nik zam. przj ul. Dzikiej 
nr. 4 ołknął i  zamiarze samobój­
czym kawał miedzianego drutu. We- 
zw«my lekarz pogotowia, po udzie 
leniu pomocy, przewizózł go do szp.

S z t y l e t e m  w  pierś
Wczoraj rano wynikła na Annopo­

lu bojka, w  cza-ńe której zosta! ude­
rzony sztyletem w klatkę piersiową, 
Stamsiaw Godz, lat 29, robotnik, 
zam, Annopol, barak nr. 67, m. £. 
Wezwany lekarz pogotowia stwier­
dził u Godzia ranę ciętą klatki pier­
siowej.

HZESZÓW
TRAG ICZNY W YPAD EK  

17-letni Jan 0  ;ga strzelił z procy, 
p .zy czym kamień ugor.ził n- prrwe 
oho Józefa -Sagana. Lcitarz stwier­
dził i? Sagana trwrdą ślepoto Drawe- 
go oka.

Ożga odpn- ńadał przed sądem o- 
■.rręgowym, Sad udzielił mu upom- 
ienia.

PRZEZ NIEOSTROŻNOŚĆ ZAB IŁA  
KOLEŻANKĘ 

W Leżajsku w cżaaie ćwiczeń na 
strzelnicy m tol^alibri rej uczennica 
8 mnazjt-m Maria Bedne- przez nie 
ostrożnuść pc trzeliła w tył głowy 
koleżankę Gizellę Gmeli. kładac ją  
trupem

L U B U N
8 INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 

PRZED SĄDEM 
W końcu kwietnia b. r. o r.id  Są­

dem Okr v. Lublinie -tanie e, inżynie­
rów i techników i  Warszawy, oskar- 
o-.ych o nieur.yślne 3pov wkrwa-re 

śmiera małżonków Wieluńskich, któ­
ry w grudniu 1935 r. zatruli się dwu­

tlenkiem węgla podczas kąpieli w  ka- 
tmie natryskowej, w  gmachu B. G. 
K., budowanym przez oskarżonych 
KOBIETA W TRYBAGŁ M ASZYNY!

Pracownica Tartaku Niemce, (pod 
Lublinem) Aniela Szymanek został) w 
czasie pney pochwycona przer wał 
transmisyjny. Na skutek momentalne­
go zatrzyr ania maszyny, uniknęła 
ona śrr erri, Stan jest *vszakże jesl b. 
groźny.

? SAMOBÓJSTWA 
Janina B >ndyra rz aciła i ię pod po­

ciąg w  nobliżu wsi Zawałów. Denat­
k i poniosła śmierć na miejscu, osiero­
cając 3 dzieci Diugi wynadek samo- 
bóiStwa zdarzył się w  Chełmie, gdzie 
z nieustalonych nrzyczyn. napiła s e 
większej ilości jodyny i karboluj Hele­
na Kozak. Samobójczyni, po ciężkich 
męczarniach zmarła

ODzYDZENIF 
W' ostatnich miesi .-'ach [fi w.osek 

gminy Skierbiesrnwskiej, do nieda­
wna pełnych sklepów żydowskich, po­
zbyło się ich tak radykalnie, że obec­
nie tyli u w  jedne wiosce wegetuje 
jeden, jedyny ha idełek żydowski. Po- 
wstałe tam, polskie placówki usnd!o 
we, doskonale się rozwijają. W  sa- 
myr.i Skierbieszów ie zlikwidowano 5 
D’ redsiębiorstw handlowych, żydow­
skich, zastępując je oczywiście przecl- 
sięb;orstwan i p ilskimi. 
wyroku na lat 5.

POLESIE
POŚW] FCENIE DZWONÓW 

W niedziele odbyła się w Pińsku 
uroczystość poświęcenia nowych dz no 
nów dla kateory pińskiej, Aktu po­
święcenia dokonał kr*, b.skup Bukrn- 
oa, ordjmariusz poleski, w  obecności, 
tłumów wiernych.

NIEPOWODZENIE SEKCIARZY
W  Poreeczu zjawili się w  tych 

dniaoh przedstawiciele oaptystów z 
niejakim Adamem Chilew.czero na 
czele, w sairuarze założenia placów­
ki sekciarsl.iej. Nieprzychylna, posta­
wa ludność: zmusiła sekciarzy dc
szybkiego odwrotu.
O S T R Ó W

ZjnZO  KOŁNIERZY 
Zl SZCZYPrORNEJ

W  dmu Iii i 17 maja Y  odbedz.ie 
się w Ostrowie j w  KaLszu wielki 
zjazd żołnierzy b. I. Poznańskiego Ba­
talionu Pogranicznego w  f  zczypwri * 
Program uroczystości zjazdu sldada 
si*? z dwó. .T części, I-sze. w Ostrowi*- 
a Ii-ej w  Kaliszu. W  czasie zjazdu od 
słonięta zostanie tablica pamiątkowa 
na koszarch w Szcrypiornit
RADOMSKO

<ĘK’ oShO I KLESZCZÓW 
BEZ ŻYDÓW

Od kilku miesięcy ludność Kleszczo­
wa prowadzi zdecydowaną walkę z 
żj dostwem, nie dopuszczaj? : kuprów 
żydo wskich na odbywające się jar­
marki. Żydzi maja io Klesz^owa

vzstęp wzbroniony Handel zdii polski 
rozwija się żywiołowo. W  pobliżu 
Kleszczowa znajduje się rów.ueż duża 
wieś Lękińsko, z której to miejscowo­
ści przea kilku ar.iami wyjechał ostat­
ni żyd na skute! przeproy adzonegc w  
tych miejscowościach bojkotu ekono­
miczno antyżydowskiego.

DELEGACJA J  RADOMSK#
U k . PRL MII RA 

Klub RndziecKi w  RaaomsKU na 
ostatnim posiedzeniu Rady Miejsidej 
w  Radomsku uchwalił wysłanie dele­
gacji do mmistra spraw wewnętrz­
nych gen. Sławo -S.itadl owskiego i 
mkiistn oświaty. Delegacja n. in. 
prosić będzie p. ministra o zwiększe­
nie dotr~ji nr robot”  publiczne, celem 
zatrudnienia bezrobotnych przez oełny 
okres tygodnia.
S1ASK

i RAG.UZNY STRZ*vł;
Vi iw  'ę+ocbłowicach 17-letni Kw 

manipulując flowerero wystrzelił i  
przypadki rwo traF.ł J b-leta jeg  '  Józe* 
Ic  Raznwsldegr. Strzał trafił Łazow­
skiego w  czoło. Stai rannego bezna­
dziejny.

Takiei reklamy jeszcze  nie było
Nieraz już w  pogoń za aensccją 

zdarzały się ogłoszenia firm  handlo­
wych, wyznaczających różne nagro­
dy za szarady, konkursy etc., nieraz 
już «tosowano system dodawania do 
jakichś przedmiotów czegoś dla re- 
Klamj aarmo, —  nigdy dotąd ,'ednak 
nic dawano nożyków óo golenia zu­
pełnie za darmo, w ceiu ć.mia moż­
ności zapoznania się z icn wysokim 
gatunkiem najszerszej publiczności 

Wyłom pod tym wzgięden zrobiła 
obecnie reprezentantka fabryki wal 
szawskiej „Gr «m” , firma Krzysztof 
Brur i Syr., która jeoynie za wydę­
cie odpowiedniego ogłoszenia tapo- 
wiaaa, że każdy sklep prowadzący 
nożyki wyda wzamian z_ taicie ogło­
szenie jeden elastycznj nożyk GROM 
17X17?A  CTENKI —  darm

Nie chodzi więc tutaj o rozrekla­
mowanie swojej firmy, u ehodzi po 
piustu o oduanie pod ocenę najszer­
szej publicznośd gatunku nożyków 
w jesieni wypusi-zoaych na rynek.

Są to je d ^ e  polskie elastyczne no­
żyki u elektrycznie odpuszczanym: 
bokami, dzięki czemu ostrn ich jest 
niebywale zahartowane, a bok- od­
puszczone i giętkie W  rezultacie no­
żykami GROM osiąga się duze lep­
sze ogoienie i większą ich ilość przy 
zup.-Rnej niełamliwośc. w  maszyn- 
kacr

W® własnymi mteresi* me zwuoim- 
nąjcie wyciąć ogłoszeń jakie p lw ft 
się w  dniu SC kw.etnia r. j .  . na­
szym piśmie i zamienić je  ni próbne 
nożyki..

Kronika poznańska
ODDZIAŁ „ 5 6 5 “  POZNAŃ: 27 (RUDNIA 2

TEATRY
TEATR WIELKI: „Kwiat Hawa- 

ju*'.
TEATR POLSKI „Bestie".

K INA
APOLLO „LcieczL- Taczana” . 
METROPOLIS: „Ucieczka Tarza-

na'*.
SŁONCE: „Ramona*'.

HEBLE

A.A.) O K A Z J A -  M E B L I
Firma 'hrześdjańska „J. CIĘŻKOW- 
SKI” . Plac Trzech Krzyży 12 - No­
wy świat 39. — Piecwsze źródłu!
— Wiasna wytwórnia! — Pokoje 
komplety od 800 d< 1500 zł. Gabinety
— Stołowe — Sypialnie —  KIuDy -- 
Pokoje — uniwt.salne kombino­
wane. - -  Pcjedyńcze sziuki. — I )o- 
godne rozp’?f''. —  Bezpłatne porady
— Projekty „Wnętrz” . Nowy Świa! 39. 
Plac Trzech Krz- ży 12.

I I E ^ r i r a  nEHwicA muITCI i I ŻOŁADKMU
Ziktad PrzjrodoisczniczT« N a t u  RA’;

Al. Szucha 8, tel. 9S8-69 
(PP. Urzędnikom ulgi—kuracje r;aattown

AKUSZERKA KWIECIŃSKA
przyjmuje Panie, udziela nera i  
CHMIELNA 43 przy Marszałkowskiej

B. ftitzer npiiali wenenreznege tw U u m

i o j a  7 S K i  ę s r
prry łm u j* MARSZAŁKOWSKA 4).

Ł37D I C wykwintne wybćr wielki 
n C O L i  pnieca R \DELICKI, Nowy 
S\rtit go, róg Pierackiegc. Okazyjne 
zamiany Koszykowa 67 nodwórzt.

TAPT7A^Y higieniczne tapicer- 
I #4 i L Ł H I ł  I  sk.e nowoczesne, fo 

tele klubowe wyrób własny pc eca 
tl. B;elawski, Zielna 17, front,

NAUKA 1 WYCHOWANIE

KROJU modelowania, szycia ryu ' 
ezają gruntownie Kursy 

Ireuj Tieśko Nowogrodzka 26, stc 
sując dla Czytelniczek ABG t reejal- 
ne ulgL Zapisy codziennie

m a t e r i a ł y BUDOWLANE

HETONOWNIA „6llłK0W'
Warszowa, Solec 28, tel. 9.89-74. 
płyty.. Krawężniki. Kręgi. Rurj’ . Słu­
py. Tralki. Wazony, Kule. M iLd-K ) 
ry tla  ściekowe. Cegła. Pustaki. O- 
31 idzenia óetono—o pełne, ażurowe 

Taras 5 O i ad ni k.- Baseny i  L  o.

ROŻNE

A. WYTWÓRNIA BIELIZNY 
S. OLSZEWSKI
poleca bieliznę: damską, męską,
dziecinną, pościelową, p-żamy, h u- 
stonosze I pasy brzuszre. F;rma ‘st- 
niejc od 191? r. 19 proc. rabatu dl? 
okaziciela ffin. og’oszen:a. Sprzedał 
detaliczna i hurtowa.

Firanki, ?torv, gamod-iaty regionalne. 
Ceny najniższe. K_ Śtaniszewsk' 

Marszałkowska 79 m. 55.

KRAWIEC yojskowy i cywilni 
b. pracownik fiim  

Gawlik i S-ka”  1 „Krawczyk” wy­
konywa zamówienia solidnie wg, o- 
statnich fasonów. Ceny konkuren­
cyjne. Sz; mański Tadeusz ul. Żóra- 
wia 23 m. 12 (półsuteryna).

POSADY ZAOFIAROWANE

J al otrzymać pracę? Zwrocie się do 
Administracji „ABC", Warsziwa, 

AL jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o 
nos7.kiwaniu i zaofiarowaniu pracy 
zamieszczamy z ustępstwem 5o proc. 
VI wypadkach uzasadnionych bez­
płatnie.

P OSADY POSZUKIWANE

nłody, uczciwy i pracowity.^ 6 klas 
gimi-azjum po pięcioleir Sh >tu- 

dia-h zagranicą pi drikuje jakiejkol­
wiek pracy, lub udziel’ korepetycji z 
francuskiego i łaciny. V7<*da także 
hiszpańskim Zgłoszenia >roszę Kie­
rować uo Redakcj’- ABC dla ,^Iie- 
czrsława”.

Gtv» !A ł DA: Papa się żeni’’. 
SFINKS: „N ie  miała baba kłopo- 

tu” .
OLOKlA; „M oja gwiazdeczka*
T  G  L O ŚWIATOWE: „Pod bia­

łym koniem**.
„A B C " KA TARGACH

POZNAŃSKICH 
Na tegji icznych Tarcacłs Poznań­

skich w hali * 7-ej mieścić się będzie 
po raz p.erv'szv stoisko propagando­
we „ABC*, o którego zwie dzenie 
;uż teiaz prosimy wszystkich sym­
patyków i zwolenników pisma (h. s.).

KS. DP TR.ĆCCIIAK 
VF POZh ANIU 

Jak się dowiadujemy z początkiem 
maja orzybędzie do PoznaniL ks. pra 
iat dr. Stanisław Trzeciak i wygłosi 
na zaproszenie Poznańskiego Kola 
Związku Polskiego dwa cieaawe od­
czyty. Przyjazd *:ak znakomitego
z-awcy sorawy żydowskiej i komu­
nizmu wzbudzi zapewne niesłychane 
zainteresowanie w  szerokich kołach 
społeczeństwa poznańskiego, h. s.).

SkOV' AKZYSZLNIL 
JRZFDNIKOW SK \RBOUT'CH 
Urzędy ska-bowe w  Wielkopdlsce 

były kiedyś główną ostoją i zbiornica 
członków Legionu Mloaych. Później 
z kłap marynarek znikły nagle ,.blasz- 
k;“  a obecnie dowiadujemy się, że 
walne zebranie wybrało do władz Sto 
warzyszenia Urzędników Ska-bowycłi 
samych młodych łudzi, a między nim1 
żadnego dygnitarza skarbowego A - 
bo nowy niezależny powiał wiaT, al­
bo resztki utajonego Legionu Mło­
dych chcą się odegrać, i [reszt,, ko .iu 
dziś potrzebni są urzędnicy sKurbo- 
wi, kiedy nie ma już pochodow i 
zjazdów (h. s.).

„M IŁOSTKI KADETÓW ”
W piątek dnie 23 kw.etnia wysta­

wił „Toab- Wielki" opereUę „Miłost­
ki Kadetów” . Rewiowy charakter 
upartv jest na modnej rytmice (tan­
go, fćxtrot, wolny walc).

Akcja chwilami ciekawa, zaczer­
pnięta z życia pensji, aarek i mło­
dych kandydatów na oficerów roz­
grywa się w Wiedniu.

Opereika traci bardzo dużo na 
sktomnym potraktowaniu dekoracyj, 
baletu i muzyki. Publiczności nie 11- 
d2iela się zupełnie urok wiedeńskiego 
nastroju, mimo pięknej melodii wal­
ca do słów „Wiedeń wiąże” Balet 
wyglądał efektownie w „szermierce” , 
natomiast blado wypadł w .gimnasty­
ce”.
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C u d o w n e  u z d r o w ie n ia
zć  sprawa ł*ł. A n d rze ja  Q?łJofi

D e k r e t  K o n g re g a c ji O b r zę c fó w  w  s p r a w ie  c u d ó w
Uroczyste posiedzenie z udziałem Ojca Św.

G IT T A  D E L  V A T IC A N O , 25. 4 
Dziś przed południem w  sali ksią 
żęce j odbył się akt odczytania de­
kretu  kongregacji obrzędów  w  
spraw ie cudów, które dokonały 
s ię  za pośrednictwem  błogosła­
w ionego Andrzeja Boboli. Pod  
czas odczytan ia dekretu obecny 
by ł Papreż, k tóry  z ja w ił się w 
b a łe j sutannie i purpurowej cza­
peczce. P rzy  Oj~u świętym, który 
zasiad ł na tronie, służbę pełn ili 
polacy szambelani. D ekret odczy­
tany przez sekretarza kongrega 
c ji obrzędów, podpisany jes t 
p rzez kardynała Laurenti i za ­
czyna się od s łó w :

„Polska, ten kraj szlachetny, który 
jest obrona przeciw barbarzyńcom i 
nieprzyjaciołom wiary katolickiej, 
szczyci sie licznymi synairl, którzy 
az to czasów naszych trew za Chry­
stusa przelewali Wśród nich odzna­
cza *ię szczególne bł< gosławiony 
Audi ej Boboh“ .

w  dalszym ciągu dekret oma­
w ia  dwa w ypadki cudownego u- 
zdrow ien ia. Jeden z  nich, doty-

ją c  Pap ieżow i w  i m ieni u zakonu 
Jezuitów  i narodu polskiego.

U rccz j stość zakończyło krótkie 
p^em ów ien ie  Papieża, k tóry  po­
dziękował kongregacji za doko­

nane przez mą prace, po czym u- 
dzieh ł wszystkim  b łogosław ień­
stwa apostolskiego. Po tym  prze­
m ówieniu Pap ież opuścił salę 
książęcą.

Konsolidccin imftć -  M  konierafciii
Uchwały Redy Naczelne/ Stronnictwa Narodowego

R e z y g n a c ja  t r e f ,  s .  W a s iu ty ń s k ie g o
W  niedzielę dnia 25 bm. obra­

dowała w  W arszaw ie Rada N a ­
czelna Stronnictwa Narodowego. 
Przew odn iczył zebraniu prof. 
W ładysław  Folłriersflri. Sprawo­
zdanie z działalności Zarządu 
Głównego złożył prezes Baitosie-

HLECZARNIA
Szpitalna 7 D M m . * Obiady Jarskie

■ ił aswym zarządem O V

dzleiniKAw 1 Huttraejl Kra­
jowych i zagran icznych  
wtzyrtKio piima i mody 

k ob iece

Kom unikat oficjalny o wizycie bukareszteńskiej

Ścisła współpraca Polski i Rumunii
w  d z ie d z in ie  p o lityc zn e ? , g o s p o d a r c ze j i k u lt u r a ln e j

B U K A R E S Z T  25.4. W  czasie ro pozw oliły  stw ierdzić, że poełąd j
mrów, przeprowaaaonych w  Buka 

raczcie, ustalone zostały wzajem  
ne w izy ty  głów  państwa PoM ri i 
Rmmiarii.

B U K A R E S Z T , 25- 4. W  dniu 

e^ący H enryki Turnau. m ;ał m iej ^ i e j s ż ^ m  ogłoszony 'zomtół na- 
ie e  r  r 1922 i p d ega ł4m  ul cze- komunikat:
n iu  ran, które lekarze uważali za Z  okazji swej w izy ty  w  Buka- 
n ieu leczrlne. D rugi wypadek, do- reszcie polski m, aister spraw  za- 
tyczący s iostry D ob roń sk ie j, granicznych Beck odbył z  m inl-
m ia ł m ie jsce w  r 1936 i polegał 
na nagłym  i zupełnym  uleczeniu 
c :erpienia, k tóre lekarze rów ireż  
uważali za  nieuleczalne.

P o  odczytaniu dekretu przez se­
kretarza kongregac ji przem ów ił 
generał Jezuitów o jc iec  Ledó- 
chowsk dając w yra z  nadziel
b lisk ie j i ostatecznej kanonizacji 
b ł. A n d rze ja  Boboli, ora® daięku-

strem spraw  zagran icznych  ru- 
munii Antonescu szereg rozmów, 
które dotyczyły  rozm aitych stron 
obecnej sytuacji m iędzyns rodo­
wej, stosunków Polsk i i Rumunii 
z innym i krajam i oraz kwestii 
specjalnych, interesujących oba 
państwa. -  

Rozm owy te, k tó re  toczy ły  się 
w atm osferze nader serdecznej,

Uroczysta konsekracja
k s . b is k u p a  B ie ń k a

z udziałem ludnoicl ze Śląska Opolskiego
r K A T O W IC E  25. 4. Dziś w  ko- 
Ifciele św. P io tra  i Paw ła  w  Kato- 
yn^ach odbyła s ię  uroczysta fcon- 
swkra-cj-a biswupa su fragana ślą­
skiego ks Juliusza Bieńka. W  pre 
zbiteriirm  zamodli przedat w ic ie -  
I *  włada t  w ojew odą 1'ąskim  dr. 
Grażyń'uv':m  nn czele, marszałek 
sejm u śląskiego G rze rk , konrsuło- 
fłde państw  obcych i  t. d Przed  
ołtarzem  za ję li m iejsca członko­
w ie  K ap itu ły  katedralnej o raz l i­
czn i przedstaw i cie le duchowień­
stwa

Wzdłuż ea-wy głównej ustawiły

się poczty eatandarowe stow arzy­
szeń i  ergan izacy j o raz delegacje 
ze  wszystk ich  ntemal p a ra fii die­
cezji śląskiej, przeważnie w  stro­
ja ch  ludowych. P rzyby ła  również 
1'oanie ludność- ze Śląska Opol­
skiego, skąd pochodzi ks. b-'slkup 
Bieniek. K ośció ł przepełn iony był 
tłumami ludności. A k tó  kon.se- 
.cracji dokonał ks biskup śląski 
Adamski w  asyście ks. biskupa 
poi owego G aw liny i ks b.skupa 
su fragana częstochowskiego Zim 
miaka. P o  konsekracji no-wy bi- 
sktro udzielił w iernym  błogosła­
w ieństwa.

Tajemnicza zbrodnia
Zamordowano córk* pcsla Paragwaju

WIEDEŃ 25. A  W  sobotę wieczór tiara nanaśd perta 39 lrmgi kl
opin a wiedenka zr-rktryzoiwaim a 
staU t a 'e m n k r v m  morderstwem. W  
t . zw aln Neuufejrchewr w  porzuco­
nym samochodzie znaleziono młodą 
kobietę obucie K rw a w iącą /- zadanych 
jej dwóch ran. Zdołam» u stalić, że o-

'Ymgrfcł. "órka -wista par»gv ajstdego 
w Wiedniu. Śle ,ztwo zdołało istarc 
że nhoadnięta miała zamiar udać się 
do Gm-ggnitz. Dotychczas osoba na­
pastnika iesi mtzturta, jak również 
nieznane są. przyczyny i spadu.

Niezwykłe doręczenie pozwu
znanej artystce filmowej

LOS ANGELES 25. 4. Niejaki Fitz 
Patriek wytoczył artystce fil-no-? ej 
Grocie Ga.bo proces cywilny, żąda­
jąc zwrohi 10.000 do.arów, pożyczo­
nych je j jeszcze w  r  ńcu 1924 przez 
Uawróa «chrettera, byłego zarządcę

P ro c e s  7  ż y d ó w
o przemyt walut

G D Y N IA - 24.4. D ziś odbył się 
w  sądzie grodzkim  ,v Cdyn i ostat­
n i dzień sensacyjnego procesu 
dew izow ego przeciwko 7 żydom 
pod zarzutem  przem ytu kwoty zł. 
200.O00.—  w  walutach obcych, 
p izew iezionych  z Polsk i do Gdań 
ska. W vrok  w  te j spraw ie oczek1- 
w any je s t  w  Gdyni z w ielk im  na­
prężeniem  i ogłoszony zostanie 
na rozpraw ie publikacyjnej we 
w torek  dn. 27 b. m. Przestępców  
oczekuje poważny w ym iar kary.

spółk5 filmowe] „Tria.ion F ilm *. 
Woźny, mający doręczyć artyAce no 
zew sądowy, me mogąc zastać Ore- 
ty  Gar bo w  domu Jt ciągu trzech ty ­
godni. zmuszony był w  końcu 'tanąć 
na straży na skrzyżowaniu ulfć przy 
sygnale zatrzymującym samochody. 
T « n '  podczas pauzy w ruchu auto- 
motr1 iwym wskoczył na stopnie sa­
mochodu, prowadzonego przez Gretę 
Garbo i wrzucił jej do wozu pozew 
sadowy.

Min. Eden odfec ał
ńo Orukseli

L O N D Y N  25-4. M in ister spraw 
zagranicznych Eden odlecia ł dziś 
popołudniu do Brukseli samolo 
tern, danym mu do dyspozycj. 
p rzez rząd belgijsk i.

B R U K S E L A  25. 4. M in ister 
spraw zagra , icznych W . Brytani 
Eden przybył dziś o godz. 18 sa­
molotem do Brukseli.

obu m in istrów  n ie  późnią się w  
niczym  w  odniesieniu do lic z ­
nych zagadnień, które były  przez 
nich rozpatryw ane i że ścisła 
w spółpraca obu rządów  rozw ija  
się pod znakiem zau fan ia  i  p rzy. 
jaźń*. Obaj m in istrow ie stw ierdzi 
li ponownie w  swych rozmowach, 
że struktura polityczna sojuszu 
polsko - rumuńskiego je s t oparta 
na poczuciu odpowiedzialności 
za bezpieczeństwo obu kra jów  
oraz na idei, pełnej ufności współ 
pracy w  dążeniu do stab ilizacji 
stosunków międzynarodowych.

Obaj m in istrow ie porozum ieli 
się co do konieczności należytego 
wykorzystan ia polsko -  rumuń­
skiej konwencji o  współpracy ‘n- 
telektualnej oraz postanow ili po­
św ięcić ' specja lną uwagę spraw ie 
naw iązania w spółpracy organiza- 
cyj polskich i rumuńskich, zajmu 
ią rych  się wychowaniem  mło­
dzieży.

Po-za tym obaj m in istrow ie roz­
patryw ali szereg zagadnień natu­
ry  gospodarczej i s tw ierd zili oży­
w ien ie wym iany handlowej, bę­

dące następstwem wejścia w  ży ­
cie układu, zawartego w  roku u- 
biegłym .

W  najbliższym  czasie czynniki 
kompetentne obu Krajów  m ają 
przystąpić, do opracowania pro­
jektu w  spraw ie rozszerzen ia 
wzajem nych stosunków tranzyto­
wych

W  czasie swego pobytu w Bu­
kareszcie m in ister Beck podpisał 
WTaz z m inistrem  Antonescu 
tekst konwencji w  spraw ie obu­
stronnego ożyw ien ia  ruchu pasa­
żerskiego i turystycznego m iędzy 
Polską a Rumunią, przew idu jącej 
u łatw ienia p rzy  otrzym ywaniu 
paszportów i p rzydzia le  niezbęd­
nych dewiz.

M in istrow ie Beck 1 Antonescu 
w yrazili zdanie, że  w  obecnych 
okolicznościach bardziej, n iż  kie 
dykolw iek m ogące się w yłon ić 
trudności na teren ie m iędzynaro­
dowym w inny być rozpatrzone ze 
spokojem i  c ierp liw ością  i  w  tym 
celu postanow ili u trzym ywać jak 
na jśc iś le jszy  kontakt i  przepro­
wadzać m ożliw ie  najczęściej w y ­
m ianę wzajem nych poglądów.

wicz, sprawozdanie z prac po­
szczególnych w ydzia łów  zarządu 
dr. E ielecki, a re fe ra t polityczny 
w yg łos ił red. Berezowski.

Po  całodziennej dyskusji u- 
chwalono b. obszerną rezolucję,

Europie, które przynosi coraz to 
nowe pow ikłania w  różnych pań­
stwach i w  stosunkach m iędzy 
niemi. Polityka, która po w o jn ie  
wysunęła na czoło in teresy ma- 
teria lt e otw iera pole do działania

która podkreśla m iędzy innymi, dążeniom przew rotow ym  i intry- 
że trw a łą  konsolidację polityczną gom żydowskim  i zb liża groźbę 
os iąg f się n ie ty lko  hasłami, nowych w cjen . W iem y, że  mus1- 
choćby n -jw ięce j obieciijącvm i, my być przygotow ani w  bliskiir 
a le  czynny m dążeniem do celów, czasie na obronę naszego pań- 
które naród przed sobą w idzi, stwa z  bronią w  ręku. S tw ierdzić  
Z jednoczenie można osiągnąć, a le trzeoa, że naród Polski n ie  co fn ie  
n ;e przez utrwalenie blędnw, któ- się przed najw iększym i o fiaram i 
re  w yw oła ły  rozbicie, tylko przez na rzecz podniesienia siły wojsko 
ich napraw ienie. j vvcj państwa.

R ezo lucja  stw ierdza, że głów-1 Jedyną drogą do wzmożenia 
nym źródłem  rozbicia w  naszym potęgi państwa je s t u jęc ie  je go  
narodzie je s t je go  zażydzenie, a losów przez naród polski zw arty  i  
ogniskiem  ruchu kom unistyczne-, zespolony w  swych dążeniach. 
go w  Polsce je s t ludność ży d ó w -1 usunięcie od u p ływ u  na rządy ży 
wska. A g ita c ja  komunistyczna w iolów  obcych »  przede wszy- 
wyrosiła ju4 na duże dla Polsk i stkim żydów  przez pozbaw ienie 
niebezpieczeństwo. W  okręgach ich praw  politycznych w patfir
nrzeroysłowych wśród robotni 
ków  podatnt nodłoże dla ag itacji 
komunistycznej btanowfcą żyw io ły  
socjalistyczna od aawna przygo­
towane nokrewną propagandą i 
nawykłe do współdziałan ia z  ży­
dami.

Rozb icie sił narodu tym  groź­
n iejsze jest wobec położenia w

Wspaniały dar 11 sam etatfw
dla szkoły pilotów w  Stanisławowie

S I  łuNTSLAWÓW 25.4. P rzy  u- 
dziale w ielotysięcznych  tłumów 
mieszka?' rów  miasta Stanisławo­
w a odbyła, s ię uroczystość przeka 
zania stanisławowskiemu w ojew . 
okręgow i L . O. P . P  dla pow sta ją  
cej na lolnisncu stanisławowskim  
szkoły p ilorów  m otorowych L . O. 
P . P . dziecięciu  sam olotów  RW D  
8 i  jednego  samolotu R W D  13, u- 
f .  ndowanych ze składek społe­
czeństwa śląskiego i  o fia row a ­
nych S tan isław ow i prze® śląski 
okręg  wojew ódzk i L  O P . P.

P rze la tu jąc  nad Stanisławo­
wem w  V w a rzya tw >  tpara tów  
Aeroklubu lwowickiego, £amo’o tv  
zrzuciły  ulotki propagandowe L. 
O. P . P.-u po czym w ylądow ały 
na lotnisku.

N iezad ługo no tym n astą rła  u- 
.roczywtość przekazania samolo­
tów

W  im ieniu śląskie™  okręgu 
w ojew  L . 0  P . P . przem ów ił rad 
ca T . St ipczyński, k tóry  w ręczy ł 
w icew ojew odzie  stanisławowskie­
mu dr. Seydlitzow j lis ty  śląskiego 
okręgu L O P P  przekazujące samo 
loty.

stw ie. oraz usunięcie z  naszej jkh 
lityk ' w ew nętrznej tych u rzą­
dzeń które daję {n p rrew aeę nad 
ludni śtfą  pol*ką.

Na początku obrad prezes Ra­
dy N aczelnej p ro f. Bohdan W a- 
siutyński zg łos ił "ezygn ac ję  z* 
swego stanowiska, motywowaną 
złym  stanem zdrow ia.

KÓPIEC — przez 6 — to błąd
Błędem jest również nie czytanie TYGODNIKA  

H A N P L 0 \ IG O , Egzemplarze okazowe na każde żą­
danie Warszawa, ul Zielna 50

SmlerC ś. p. z. Zapasiswlcza
b . k o m e n d a n t a  L e g io n u  M ło d yc h

W czora j w W arszaw ie  zm arł h. i p ien razy  komendant g łów n j Le- 
komendunt I-agiomi M łodych ś. p. g :omu Młodych.
Zbign iew  Zapasiewdcz, za ło życ ie l; -------------

„C złow iek-ptak" zginął tragicznie
Oba spadochrony odm&wiiy posłuszeństwa

wy«ofcr>4ci ok. 4(K m etrów  odtpAął 
najprzóa sjia oo ekran, wmieoBeaci- 
ny n *  ■pleca-ch, który tw toetóo
skręcił się, a  następnie rn iow*
uruchomić spodj-eferon, ia sym a. 

pionar nt piersiach, który Tiieataliy 
rów rieź  zaw iódł.

Clemsohn aoadł, jak  kamłerf. aa 
ziem ię. K iedy go  podniesiono, od­
dychał jeszcze lecz  zm arł w  kilka 
chw i! pf, tym , jeszcze praełf p rz j 
byciem  do szpitala.

YJN C E N N E S  25 4. W  czasie 
dzisiejszych popisów  lotnicaycn 
w  Yincenes, na które -p rzybyć  
około 200 tys ięcy  w idzów , pop.- 
sywiał aię rów n ież słynny letn ik  
rm eiykański Clemaohn, zw m jr w  
Stanach Z jedroraonych  ,^?rVwie- 
kiem-prakiem1'.

Clemsohn wzniósł s ię  'samolo- 
;om na wya >kość ok. 3000 m etrów  
i w yskoczył % kabiny. W idziano 
dokładnie, jak  Am erykan in  na

W a ln e  Z e b r a n i e  D e ta lic zn e g o  K u p l e c t w a

f i u  A i m  t  i m i
Druzgocąca krytyka dztałaln jłci Zarzadu

W niedzielę, a ali Tow, Higienicz­
nego, przy ul. Karowej, odbyło się 
walne zebranie Centralnego Związku 
Detalicznego Kupiectwa Chrześcijań­
skiego.

Po soiawozdaniu zarządu, które 
nawiasem mówiąc, wypadło bardzo

Walka z2vtio-komiiffii
na ulicach W a r s z a w y

Likwidacja mz-sówkl na Nowolipiu
Przed domi .r Zumenhoia 12, pom. 

3-go komis., Pachnik, zauważył kil­
ku wyrostków żydowskich, którzy za­
wieszali transparent komunistyczny 
na przewodnikach Gdy Pachnik usi­
łował ' i  7atn»ymŁ^ rz.vcili sie dc u- 
cix:zkl. Ro'jcjant ujął j»^nego z ucie­
kających Dawida Orzecha, (Francisz­
kańska 4), którego osadzo 10 w aresz-
CK .

Na rogu Nowolipia 1 KajwHoldej

grupa młodzieży żydowskiej usiłowa­
ła urządzić masówkę komunistyczną 
Na widok policjantów komuniśc’ roz 
niegli się, jednak czterech v.yrostków 
aiesztowano. Są to: Szoei Goldberg 
(Nowolipie 33), Boruch Elbaum, (ni­
gdzie iuc^cldowan1),  Berek Binem 
Silberg, (Dzielna 50) 1 Lender Wajs- 
b irg 'Pawia «0>,

Wszystkich przewieziono do urzę 
du śledczego.

W y r o k  ś m i e  r e i
na zabójcę poot. Polaka

Ł U C K  25. 4 Sąd Okręgowy 
w Łucku ro-zpatrywal sprawę Wł, 
Ławrcnk, z P ieczyehw ostów  p ow . 
horochowski, oskarżonego o za­

bójstwo starszego posterunkowe­
go St. Polaka.

Po rozpozinamu sprawy Sąd 
skazał Ławrenkę na karę śmierci 
przez powieszenie.

blado, rozpoczęła się burzliwa dysku­
sja.' Mówcy protestowali przeciwko 
zaangażowaniu kupiectw 1 chrześci­
jańskiego w akcji O. Z  N , do czego 
p. Mierzejewski przez nikogo upu- 
ważniony nie był.

Szereo mówców wskazywało na 
brak treściwego sprawozdania finan 
sowego, gdvż na walnym zebraniu 
.ldczz tano seń tylko niektóre pozycje. 
Dyskusja wykazała że za. zad nie 
wykonywaj uchwał kół brar., owych 
i przez cały czas swej każone-'- pro­
wadził b. skromną w  wynikach dzia­
łalność.

Osobną skrawa była kwestia „Sto- 
winkolu". Mówcy protestowali prze­
ciwko użyv aniu przez „Stowinkol“  
łirmy Zw ia ’ tu, gdyż dzisiaj nie itr 
on nic wspólnego ze związkiem i jest 
własnością anonimowego kapitału

W  czasie dyskusji wszyscy mowcv 
zgłaszali wniosek o nieudziflenie ab­

solutorium p. Mierzejewskiemu ] za­
rządowi. Tutaj z pomocą p. Mierzeje­
wskiemu prz? szedł orz-woduiczący ze 
brania p. Orlikowski, ktćry n u r  ie  
za wniosLiem tym opowiedziała się 
wyraźnie większość - stwierdził, te 
wniosek uoadł, a żądania o przetłezi 
nie głosów nie uwzględnił.

Zgłoszono równiej v. niosek o to* 
tum nieufności dla p. Mi .rzejewsluego- 
.Wniosek jednak został w  dziwny spo 
sób przez Pr-zydinm „zgubiony” .

LTchu/alono również — oczywiście 
p-z’ nomocy przewodniczącego p 
Orlikowskiego wniosek o „niedopusz­
czalnej icrytvce działalności p. Mie­
rzejewskiego przez prasę narodową” ”  
—  Wniosek ten w  swej treści Iest do­
statecznie charakterystyczny, abyśmy 
musieli go szerzej omawiać.

Burzliwy orzebieg zeb-ania wyka«Ć 
całkowity upadek wpłvwów p, Młerz« 
iewskiego i iego z.wolenników.

Anarchistyczne rewolta w Blibai
Rząd bask jski pertraktuje z zamachowcami
S A N  S E B A S T IA N , 25. 4. W e­

dług nadeszłych tu ta j w ia rygod ­
nych lr.form acyj, w  nocy z  piątku 
na sobotę anaicho-syndykaliści 
w  B ilbao pod ję li próbę obalenia 
rządu baskijskiego i  u jęcia w ła ­
dzy w swe ręce. Baskijsk ie oddzia 
ly  rządowe rozbro iły  część anar­

chistów, z  których 120 doraźnie 
rozstrzelano.

Rząd baskijski schronił się w 
jednym  z  gmachów rządowych na 
przedm ieściach pod ochroną w o j­
ska i prowadzi pertraktacje z 
anarchistam i
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